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Obywatelski obowiązek wsi
Realizując uchwały II Zjazdu partia i rząd 

fzynią szczególne wysiłki, by pomóc zarówno 
indywidualnym gospodarstwęm chłopskim, 
spółdzielniom produkcyjnym jak i PGR-om 
X  podnoszeniu wydajności i zwiększeniu do­
chodów gospodarki rolnej. Zwiększyły się do­
stawy maszyn i narzędzi rolniczych, nawozów 
sztucznych, materiałów budowlanych; znacznej 
poprawie uległy warunki kontraktacji produkcji 
zwierzęcej i roślinnej; poważnie w tym roku 
wzrosła pomoc kredytowa państwa dla pra­
cujących chłopów.

Uchwały II Zjazdu wpłynęły na wzmożenie 
aktywności politycznej i gospodarczej całego 
pracującego chłopstwa.

Wszystko to — jak i utrzymanie zgodnie 
z uchwałami II Zjazdu dostaw obowiązkowych 
płodów rolnych na dotychczasowym poziomie 
°raz dobry w tym roku urodzaj — sprzyja ter­
minowemu i pełnemu wykonaniu tegorocznego 
P.anu dostaw w każdym województwie, powie- 
cjc i gminie, w każdym gospodarstwie chłop­
skim, spółdzielni produkcyjnej i PGR.

Już od paru tygodni wieś nasza dostarcza 
Państwu zboże z tegorocznych zbiorów. Dotych­
czasowy przebieg kampanii wykazuje, że tam, 
guzie nasi działacze partyjni, państwowi i go­
spodarczy wyjaśniają pracującym chłopom 
sens i znaczenie polityki naszej partii i rządu, 

równocześnie wskazują wsi na jej obowiązki 
klasy robotniczej i całego narodu — tam

Ia rozwija się pomyślnie.
rrnyw^ województwa1 poznańskiego już od 

wfn^jZej ckvv'li kampanii żniwnej mobilizował 
te ^s Jo terminowego wykonania dostaw. Dla- 
ni^° êZ ro!nicy ziemi wielkopolskiej już od 
1 erwszych dni kampanii systematycznie wyko- 

ul| i przekraczają dzienne i dekadowe plany 
■ 7 ,a.w zboża dla- państwa. .Zorganizowano tam 
dn u  ls*° zbiorowych dostaw; roczny plan
i . ,vv zljoża dla państwa wykonało w tym wo- 
■j ^°dztw';e około 50 spółdzielni produkcyjnych 

> isko 18.000 indywidualnie gospodarujących 
opow. Ponad 70 gromad województwa po- 

zaianf;eg °  nie ma- już ani grama zbożowych 
egłosci wobec państwa ze zbiorów 1954 roku.

i wynik> w wykonywaniu dziennych
dekadowych planów dostaw zboża dla pań- 

citff i°siąga również aktyw województwa 
Polskiego. Blisko 1/3 chłopów całkowicie ro-z- 

-if- s'? ^am z państwem. Na ogól niezłe 
szet ' (aczkolwiek mogłyby być jeszcze lep- 
S7 -, województwa: bydgoskie, war­
t k i e  i łódzkie.
J a k o ś ć  jednak województw — jak do- 
wVouZas ~~ nie wykonuje dziennych i dekado- 
Zwi,1 Peanów dostaw zboża dla państwa. 
"'a?nSZCZa niczym nie usprawiedliwione są po- 
go ni Zaległości w' wykonywaniu sierpniowe­
mu l-U ^oslaw w województwach: Wroclaw 
szo\!.’ ,k.!eleckim, lubelskim, krakowskim : """
.. K̂im mim/-» prninro rrx't n  7 of \; c

I rze-
ztiacz -m’ mim° że żniwa rozpoczęły się tam 
n°cnych Wczê nieJ n’¿ w województwach pół-

niewykonywaniaprzyczynąP!anówta^ ow« ■ - - . v  - t .m°usn l- ■ z wie'e Pow|atow są nastroje sa- 
że skór k0Jenia; wielu towarzyszom wydaje się, 

r° mamy w tym roku urodzaj to i dosta-WV
Wyksarrig przez sję napłyną i na czas zostaną
zap^ane. Mimo wielokrotnych doświadczeń. 
kviT1,l..llnai?- że kampania skupu zboża — to 
\va|c a[’,la Polityczna, która przebiega w ostrej 
tow,- pasowej; że dostawy zbóż usiłuje sabo- 
n a i a C , ak. ¡«gó zausznik i spekulant. Zaporni- 
ku!an-i/- m’ Ze Postawka elementów kulaoko-spe- 
uśw h 1 :b. demobilizująco działa na mniej 

g anomio-nych mato i średniorolnych chlo ów. 
rnasow'Z'Vrnze irmym, jak nie różnicą w pracy 
wvt| 0 * Politycznej i organizacyjnej można 
povv̂ aczvć fakt, że" w sąsiadujących ze sobą 
skim'lr ■ Zamość ' Krasnystaw w woj. lubel- 
__ krańcowo różne jest wykonanie planów 
dzie°VV,at Zarn°ść wykonuje swoje zadania 
7u „ jne a powiat Krasnystaw realizuje je 

VV\-k'e W 30—40 procentach. 
góin'k° nan!e Planu sierpniowego ma szcze- 
stQ/ .  baczenie. Decydować będzie w dużym 
terkniu 0 Przebiegu całej kampanii skupu, o jej 
ją wm° Wym wykonaniu Partia i rząd oczeku- 
już nC °d województw, które zaciągnęły spory 
<]|,j I g wobec państwa, że w najbliższych

ości
aw.

uczynią one wszystko, by odrobić za­
za pewnie rytmiczne wykonywanieley 

Jo-sta

kun''''3 u'a na sierPień s3 realne i można je wy- 
ac. Większość województw plan sierpnio-

wy może nawet poważnie przekroczyć. Świad­
czy o tym chociażby fakt, że wiele powiatów 
uważanych dotychczas za „trudne“ znacznie 
przekracza dzienne plany. Do takich należy np. 
Płock w woj. warszawskim, Kutno w woj. 
łódzkim i wiele innych.

Jeśli powiaty te już dziś przekraczają plany 
dzienne, to w głównej mierze dlatego, iż aktyw 
tamtejszy wyciągną! wnioski z przykrych do­
świadczeń lat ubiegłych. Mobilizując mało 
i średniorolnych chłopów do przyśpieszania 
dostaw, w porę przecinano próby kutacko-spe- 
kulanckiego sabotażu. W rorę ostrzeżeni, a w 
poszczególnych wypadkach ukarani kułacy po­
śpieszyli z dostawami.

Aby każdy powiat, każda gmina wykonały 
plan sierpniowy, aby cala kampania skupu mia­
ła pomyślny przebieg, konieczne jest urucho­
mienie wszystkich środków po!ityczne_go i orga­
nizacyjnego działania. Trzeba wyjaśniać ma­
som pracujących chłopów, że pełne i terminowe 
wykonanie planu dostaw zboża — to pra­
wo, którego łamać nikomu nie wolno. 
Pełne i terminowe wykonanie dostaw zbo­
ża _  to patriotyczny obowiązek wsi. Leży 
to w interesie zarówno państwa jak i pracu­
jących chłopów. Im szybciej chłop wykona 
obowiązek wobec państwa, tym prędzej będzie 
mógł dowolnie dysponować pozostałymi nad­
wyżkami zbożowymi. Im szybciej powiat wy­
kona 90 proc. rocznego planu dostaw, tym 
prędzej chłopi tego powiatu, którzy całkowicie 
rozliczą się z państwem — będą zwolnieni 
z miarek 1 odsypów młyńskich.

Najbardziej skutecznym środkiem mobiliza­
cji wsi w kampanii skupu jest przykład człon­
ków partii i aktywu gromadzkiego. Gromadz­
kie organizacje partyjne będą zdolne do lep­
szej akcji uświadamiającej, będą mogły w peł­
ni odegrać rolę organizatora dostaw, wtedy, 
gdy członkowie partii pierwsi wywiążą się 
ze swych zobowiązań i staną się przykładem 
dla reszty wsi. Komitety partyjne, a także za­
rządy, ZSL i ZSCh powinny postawić przed 
swoimi członkami zadanie przodownictwa w 
dostawach onaz zadanie rozwijania szerokiego 
współzawodnictwa pomiędzy gromadami.

Wielkie znaczenie dla całej kampanii sku- 
p<u ma przodownictwo w dostawach spółdziel­
ni produkcyjnych i zespołów PGR. Trzeba więc 
baczną uwagę zwrócić na organizację omło- 
tów w tych gospodarstwach, rozwijać pomię­
dzy gospodarstwami spółdzielczymi i państwo­
wymi współzawodnictwo w dostawach. Spół­
dzielnie i PGR-y winny dawać przykład oko­
licznym mało i średniorolnym chłopom. Za­
pominają jednak o tym towarzysze z woj. wroc­
ławskiego, którzy dopuścili do tego, że wiele 
spółdzielni produkcyjnych i zespołów PGR za­
ciągnęło już spory dług wobec państwa.

Bardzo dobrą formą mobilizacji wsi jest or­
ganizowanie zbiorowych dostaw przez cale 
gromady lub poważną ich część. Zbiorowe do­
stawy nie pozwalają bowiem opieszałym stać 
na uboczu tego, co się dzieje w ich gromadzie, 
wciągają ich w nurt życia całej wsi. Nie nale­
ży także zapominać o pracy wśród tych ch'o- 
pów, którzy posiadając gospodarstwa ro!ne 
pracują jednocześnie w przemyśle. Przykład 
członków partii, spółdzielni. PGR-ów i chlopow 
pracujących w przemyśle może i powinien ode­
grać decydującą rolę w mobilizacji wsi do wy­
konania dostaw i izolacji elemen-ów kułacko- 
spekulanckieh.

Rozwijając kampanię skupu zboża, zapew­
niając jej pomyślny przebieg, ani na chwilę 
nie wolno osłabiać wysiłków, zmierzających 
do szybkiego, i, starannego zakończenia prac 
żniwnych, dobrego przygotowania i przeprowa­
dzenia siewów jesiennych. Walce o wykonanie 
planu dostaw zboża powinna towarzyszyć tro­
ska o wykonywanie obowiązkowych dostaw 
żywca, mleka, troska o spłatę podatku grunto­
wego, słowem o wywiązanie się wsi z cało 
kształtu jej obowiązków względem państwa. 
N.a wysokości zadania staną tylko te komitety 
partyjne i prezydia rad narodowych, które za­
pewnią wykonanie wszystkich aktualnych za­
dań rolnictwa. Tylko w ten sposób można bo­
wiem zapewnić trwale sukcesy naszej ogólno­
narodowej walce o wzrost dobrobytu ludzi 
pracy w mieście i na wsi.

--------- DO WSZYSTKICH METALOWCÓW

Upowszechnijmy przodujące 
metody obróbki

Wzorowy przewodnicząry

II Zjazd PZPR postawił 
przed całym narodem zadanie 
szybszego podniesienia pozio­
mu stopy życiowej mas pracu­
jących. Droga do tego celu 
prowadzi poprzez walkę o ob­
niżenie kosztów własnych, o 
stały wzrost produkcji.

W przemyśle metalowym 
źródłem olbrzymich oszczęd­
ności. a tvm samvm obniżki 
kosztów własnych jest uspra­
wnianie technologii produkcji, 
a w lej zakresie szczególnie 
obróbki skrawaniem.

Osiągnięcia dotychczasowe 
sa jednak niedostateczne 
zwłaszcza w porównaniu z ist­
niejącymi możliwościami.

Pierwsza krajowa narada 
kolesowców i mistrzów szyb­
kościowego skrawania wzywa 
wiec metalowców całego kraju, 
pracujących we wszystkich 
gałęziach naszej gospodarki 
do:

— rozwinięcia socjalistycz­
nego współzawodnictwa o jak 
najszersze stosowanie wvsoko- 
wydajnych metod obróbki,

— wykorzystanie twórcze! 
inicjatywy robotników, techni­
ków i inżynierów, rozwiniętej 
w czasie przygotowań do kon­
ferencji partyjno-ekonomicz- 
nych w naszych zakładach, w 
kierunku obniżki kosztów wła­
snych produkcji.

Tokarze i strugaczel

Wzorem tow. Józefa Urbań­
skiego z Pomorskich Zakładów 
Wytwórczych Aparatury Ni­
skiego Napięcia, tow. Szczepa­
na Jankowiaka z Zakładów im. 
Stalina w Poznaniu, oraz przo­
dujących tokarzy Zakładów 
Mechanicznych „Ursus“, Wro­
cławskiej Fabryki Urzą­
dzeń Mechanicznych — sze­
roko wprowadzajmy skrawa­
nie szybkościowe i nóż Kole- 
sowa, usprawniajmy organiza­
cję pracy, przestrzegajmy dy­
scypliny technologicznej, dbaj­
my o powierzoną nam obra­
biarkę i narzędzia, dzielmy się

Apel I krajowej narady 
kolesowców i mistrzów 

szybkościowego 
skrawania

doświadczeniami z młodszymi 
kolegami.

Frezerzy i wieriaczel
Przenoście doświadczenia to­

karzy — mistrzów szybkościo­
wego skrawania i wzorem ra­
dzieckiego frezera tow. Babaj- 
eewa i radzieckiego wiertacza 
tow. Zirówa wprowadzajcie sy­
stematycznie skrawanie szyb­
kościowe i skrawanie dużymi 
posuwami.

Inżynierowie, technicy i mi­
strzowie zakładów przemy­
słowych!

Zdecydowanie i śmiało włą­
czajcie się do brygad robotni- 
czo-inżynierskich. podeimuicie 
zobowiązania niesienia osobi­
stej pomocy poszczególnym ro­
botnikom i grupom robotni­
ków. zawierając z nimi socja­
listyczne umowy o współza­
wodnictwie pracy. Na nara­
dach i odprawach analizujcie

nowym rozwiązaniom i my­
ślom racjonalizatorskim, za­
wierajcie umowy socjalistycz­
ne z robotnikami i inżyniera­
mi produkcji w celu upo­
wszechnienia wyników prac 
naukowo - badawczych, wy­
chwytujcie twórcze myśli w 
projektach racjonalizatorskich, 
uogólniajcie je naukowo i 
przekazujcie do szerokiego 
stosowania w praktyce pro­
dukcyjnej.

Działacze i aktywiści zwią­
zkowi!

Szerzej upowszechniajcie 
inicjatywę mas pracujących, 
pobudzajcie twórczą mvśl na­
szych nowatorów i racjonali­
zatorów, podnosząc na wyższy 
poziom prace klubów techniki 
i racjonalizacji, bądźcie propa­
gatorami i organizatorami Do­
stępu technicznego, organizuj­
cie współzawodnictwo o tytuł 
najlepszego w zawodzie i o 
uzyskanie jak największych 
oszczędności. Zwalczajcie obo­
jętność, rutyniarstwo i skost­
nienie hamujące postęp tech­
niczny. stawiajcie śmiało przed 

.technikami i inżynierami za­
dania mające na celu dalszepostępy w rozwoju i wyniki . . . .  ,,

wysokowydajnej obróbki, lik- ™cieśmame współpracy z re­
widujcie w zarodku powstają-
ce trudności i dostosowujcie 
organizacje produkcji do no­
woczesnych metod obróbki.

Członkowie kół zakłado­
wych Stowarzyszenia Inży­
nierów i Techników Mecha­
ników Polskich!

Bierzcie czynny udział w or­
ganizowaniu i prowadzeniu 
szkolenia, podnoszeniu kwalifi­
kacji inżynierów, techników, 
mistrzów i robotników w za­
kresie nowoczesnych metod 
obróbki, sami zgłaszajcie 
usprawnienia i udoskonalenia 
techniczne i organizacyjne w 
dziedzinie wysokowydajnej ob­
róbki.

Pracownicy naukowi szkól 
wyższych i instytutów w za­
kresie obróbki metali oraz 
ekonomiki i organizacji pro­
dukcji!

Wiążcie tematykę swej pra­
cy z potrzebami ruchu wyso- 
kowydajnych metod obróbki, 
pracami swoimi torujcie drogę

botnikami.
Korzystajcie szeroko z boga­

tych doświadczeń radzieckich 
działaczy związkowych w swej 
pracy z masami.

Towarzysze metalowcy 
wszystkich gałęzi gospodarki 
narodowej!

Krajowa narada kolesowców 
i mistrzów szybkościowego 
skrawania powinna stać się 
przełomem w ogólnokrajowej 
walce tokarzy, techników i in ­
żynierów polskich o wysoki 
postęp techniczny w obróbce 
skrawaniem.

Wykonamy zadania posta­
wione przez uczestników na­
szej narady o ile ruch kole­
sowców i mistrzów szybkościo­
wej obróbki stanie się maso­
wy, jeśli każdy tokarz będzie 
stosował przodujące, nowocze­
sne metody obróbki.

Będzie to godnym wkładem 
w ogólnonarodową walkę o 
stałe obniżanie kosztów wła­
snych.

Tow. Józef Oiosiejuk — to jeden z wzorouzych przewodniczą- 
. . . . .  . — .•---- u — j - i—*yńskiego. Pod jegocych spółdzielni produkcyjnych woj. „.o...y ----- - -

kierownictwem systematycznie rozwija się zespołowa gospodar­
ka w  Brusinach (pow. Susz) i co za tym  idzie — rośnie dobro­
byt spółdzielców. Na zdjęciu: tow. Owsiejuk (przy m otoc^i- 
lu) w rozmowie z członkiem spółdzielni Janem Walczakiem uaa- 

jącym  się na pole do zwózki zboza
F o to  A. N ow osie lsk i

ols 2

P G R - y  w  d e c y d u £ q c £ c h  dniach 
k e s m p s n i i  ż n i w n e j

Na cześć pierwszego w Polsce  
kolejarskiego święta

Dla uczczenia „Dnia Koleja­
rza “ , który po raz pierwszy ob­
chodzony będzie w Polsce Ludo 
wej, tysiące kolejarzy w całym 
kraju podejmują zobowiązania 
zmierzające do usprawnienia je 
siennej akcji przewozów, przed­
terminowego wykonania swycn 
zadań produkcyjnych, obniżenia 
kosztów własnych m. in. poprzez 
prowadzenie ciężkich pociągów, 
zwiększenie oszczędności węgla, 
smarów itp.

KRAKÓW. Do 14 bm. w 
DOKP Kraków udział w zobo­
wiązaniach zgłosiło ponad U 
tys. kolejarzy i 315 pracowni­
ków inżynieryjno - technicz­
nych. M. in. pracownicy oddzia­
łu eksploatacyjnego Nowy Sącz 
postanowili przeprowadzić ¿w 
pociągów metodą radzieckiego 
kolejarza Kutafina (polega ona 
na zwiększeniu tzw. szybkości 
handlowej pociągów towaro­
wych) i 170 pociągów metodą 
Kriwonosa (polegającą _ na 
zwiększeniu ciężaru pociągów).

Niezależnie od zobowiązań 
produkcyjnych pracownicy wę­
zła kolejowego Chabówka od­
remontują świetlicę.

W organizowanych masów­
kach biorą także udział zapra­
szani użytkownicy kolei. Zobo­
wiązują się oni do terminowego 
wyładunku podstawionych im 
wagonów.

*
STALINOGRÓD. Dotychczas 

przeszło 6.500 kolejarzy DOKP 
Stalinogród podjęło zobowiąza­
nia zespołowe i indywidualne

M. in. załogą stacji Czarnole- 
sie zobowiązała się przetoczyć 
bez awarii 30 tys. wagonów, po­
prawić współczynnik pracy ma­
newrowej, poprawić regularność 
biegu pociągów towarowych o- 
raz skrócić średni postój wago­
nów.

Wielu kolejarzy postanawia w 
zobowiązaniach przed terminem

wykonać swoje zadania. M. in. 
pracownicy odcinka drogowego 
w Tarnowskich Górach posta­
nowili wykonać plan III kwar­
tału br. na 3 dni przed termi-

OLSZTYN. 380 ton węgla do 
końca br. postanowił zaoszczę­
dzić na swym parowmzie — 
przodujący maszynista i za­
stępca posła na Sejm Antoni 
Surynowicz, odznaczony orde­
rem „Budowniczy Polski Lu­
dowej“. Zobowiązał się on po­
nadto spalać kilkadziesiąt: ton 
mułu węglowego miesięcznie o- 
raz prowadzić pociągi bez o- 
późnień i awarii.

Podobne zobowiązanie podjął 
również maszynista Aleksander 
Tynecki, który zaoszczędzi do 
końca br. 500 ton węgla, spala­
jąc 150 ton mułu węglowego 
miesięcznie. (PAP)

Nowi lokatorzy w nowych domach
st- ad,osne Przeprowadzki ze 

ariel] i niewygodnych domów 
n<>wowzniesionych bloków 

nor a  a*(1yck — otoczonych 
ivó0darni i pasami zieleni " — 
n 1 Zl ai? niemal codziennie w
OnYstach. rozbudowui ^ y ch ^

W iele rodzin wprowadza się 
i.^H ^ych mieszkań w Bia- 
.rnstoku. W mieście tym od- 

oano w roku bież. do użytku o 
n(-:ieiu ^  Izb mieszkalnych w 
^ecilu budowanym na terenie 
Mmiekia, Lokatorami no- 

domów są w przeważają 
ei części pracownicy biatostoc: 

iiego przemysłu włókienniczego 
1 budowlańego.

U woj. bydgoskim oddano 
■ reku bież. ponad 1.400 nowych 

Hiieszkalnych, a do końca 
T u ll|dzie pracy Pomorza o- 
irzymają jeszcze ok. 1.500 izb 
vv osiedlu „Leśnym“ w Bydgo 
Szczy zamieszkali robotnicy Po­

morskich Zakładów Budowy 
Maszyn. M. in. 2-pokojowe mie­
szkanie 'otrzymali tu: odzna­
czony srebrną odznaką przo­
downika pracy kotlarz Karol 
Frieser oraz przodujący heblarz 

PZBM Władysław Wierzchu- 
cki.

W pobliżu kopalni „Bolesław- 
Śmiały“ buduje się duże osied 
le domków jednorodzinnych,
1 tu również wprowadzają się no 
wj lokatorzy. We własnym dom- 
ku, posiadającym 4 pokoje« wy­
kładane parkietem, kuchnię i 
łazienkę zamieszkał wraz ze 
swmją rodziną górnik Józef 
Czagan.

W Łaziskach Górnych w to­
ku budow'y znajduje się 76 tego 
rodzaju domków'. 12 jest już na 
ukończeniu i wkrótce wprowa 
cteą, się do nich górnicy: Jerzy 
W i dera, Antoni Baczyk, Antoni 
Morciński i wielu innych.

(PAP)

fía ¡X Festiwalu Chopinowskim w Dusznikach
WROCŁAW. Stary park w 

G/.szmhach * z d r°iu' w dniach 
Festiwalu Chopinowskiego 

® orzmiewa najpiękniejszymi 
utworami wielkiego k.anpozyto- 
ia. wykonywanymi przez czoło­
wy eh polskich pianistów W dru­
gim dniu Festiwalu — 15 bm. w 
koncertach chopinowskich wy- 
stemii laureaci IV M iędzynaro­
dowego Konkursu Chopinow­

skiego, Tadeusz Żmudziński i 
Regina Smendzianka, śpiewacz- 
kn Stefania Woytowicz oraz pia­
nistka Stefania Langer-Dane- 
cka.

Przed pomnikiem Fi‘yderyka 
Chopina w parku zdrojowym 
odbyła się uroczystość, w czasie 
której u stóp pomnika złożono 
wieńce i wiązanki kwiatów,

A 2 blask bije od 
niklu, którym 

lśnią rozłożone na­
rzędzia chirurgicz­
ne, a w gładkich powierzch­
niach uniwersalnego stołu ope­
racyjnego można się chyba 
przejrzeć. To pawilon Mini­
sterstwa Zdrowia na wro­
cławskiej wystawie. Zgrorna 
dzono tu wiele ciekawych eks 
ponatów, które mówią o po­
stępie krajowej produkcji urzą­
dzeń, pomagających lekarzowi 
walczyć o zdrowie i życie pa­
cjentów.

Na ścianach fotografie nowa­
torów i wynalazców. Oto lau­
reat Nagrody Państwowej dr T 
Baranowski, prof. Akadem i’ 
Medycznej we Wrocławiu, -który 
położył wielkie zasługi .przy 
pracach nad otrzymaniem pre­
paratu przeć i w re urn a t ycz n e go
ACTH. Oto di A. Gruca, prof 
Akademii Medycznej w War 
szawie, również laureat Nagro­
dy Państwowej, którego kon­
strukcji doskonały /stół ortope­
dyczny. zdobył już światową 
sławę.

Na szynach ustawiony jest 
wóz — służy on do przewoże­
nia chorych w podziemiach ko­
palni. Skonstruował go majster 
ślusarski Ka-rol Kubeczek z ko­
palni . Dębieńsko, a ulepszył 
dr Juszko, ordynator oddziału 
ortopedyczno-urazówego Szpi­
tala Miejskiego w Rybniku.

Dr Józef Juszko jest bardzo 
aktywnym, pełnym pomysłowo-

L e k a r z - r a c j o n a l i z a t o r

Dotychczasowy przebieg kam­
panii żniwno-omłotowej w PGR 
wskazuje na to, że nie wszyst­
kie PGR potrafiły przełamać 
trudności, spowodowane nie­
sprzyjającymi warunkam i a t­
mosferycznymi oraz trudności 
jakie w wielu gospodarstwach 
wyłoniły się w toku prac na 
skutek niestarannego przygoto­
wania się do żniw i omlotów.

Toteż wiele PGR. zwłaszcza w 
Centralnym Zarządzie Koszalin 
ma jeszcze poważne opóźnienia 
w sprzęcie zbóż, zwózce i omło- 
tach.

Przebieg żniw i omłotów w 
zespole Bączek w pow. Koście­
rzyna (woj. gdańskie), gdzie do 
12 bm. nie wykoszono jeszcze 
żyta i gdzie brygady połowę nie 
m ają wyraźnego planu prac — 
świadczy źle o kierownictwie, o 
jego współpracy z załogami i 
umiejętnościach organizacyj­
nych.

- Załoga zespołu PGR Sniatowo 
pow. Nowogard, woj. szczeciń­
skie, zobowiązała się zebrać 
wszystkie zboża z pól i omłócić 
je w 70 proc. do 28 bm. Pra­
cownicy tego zespołu postano­
wili również skrócić termin wy­
konania rocznego planu dostaw 
zboża ć> 4 miesiące.

Od podjęcia zobowiązania za­
łoga Sniatowa dostarczyła już 
do magazynów 230 ton zboża, 
wykonując już 13 swego planu 
rocznego.

Przykład Sniatowa znalazł od­
dźwięk wśród załogi zespołu 
PGR Zabów w pow. Pyrzyce. 
Postanowiła ona wykonać rocz­
ny pian dostaw zboża do 1 wrze­
śnia br.

Terminowe wykonanie zobo­
wiązania stato się nie tylko 
punktem hor.oru pracowników 
PGR, lecz również czionków ich 
rodzin. Przeszło 30 kobiet wy­
chodzi codziennie na równi z za­
łogą do robót w polu. (PAP)

Premier Czou En-’ai przyjął 
lalsesrrzysfévsj brytyjskich

PEKIN (PAP). Agencja No­
wych Chin donosi, że w niedzie­
lę rano premier i minister spraw 
zagranicznych Chin Ludowych 
Czou En-lai przyjął delegację 
brytyjskiej partii labourzystow- 
skiej z Attlee na czele, bawiącą 
w Chinach na zaproszenie Chiń­
skiego Instytutu Ludowego 
Spraw Zagranicznych. Po au­
diencji premier Czou En-lai po­
dejmował delegację obiadem, w 
którym uczestniczyły również 
inne osobistości chińskie.

❖
Dzienniki tutejsze piszą na 

czołowych miejscach o pobycie

brytyjskiej delegacji labourzy- 
stowskiej. ..Żenminżibao“ za­
mieści! artykuł wstępny, stwier­
dzający. że naród chiński, pra­
gnąc rozwoju stosunków chiń- 
sko-bryt,vjskich wita serdecznie 
przedstawicieli brytyjskiej par­
tii labourzystowskiej.

❖
W sobotę po południu przyby­

ło do Pekinu 7 korespondentów 
prasy brytyjskiej. Reprezentują 
oni dzienniki „Times“, „Daily 
Express“, „Daily Herald“, „Dai­
ly Telegraph“, „Manchester 
G uardian“, „Daily W orker“ i 
agencję Reutera.

ści racjonalizatorem. Złożył do­
tąd 15 wniosków, rezultaty kil 
ku z nich możemy oglądać^ na 
wystawie. Co z» wymyślne 
przyrządy! Prawdę mówiąc, nie

mamy wielkiej ochoty zetknąć 
się z nimi w praktyce. Taki np 
aparat do rozciągania kości ce 
lem ich wydłużenia przywodzi 
na myśl po trosze „loże madę

ANŁ KJCS /OSTAMI O

świadczy
dziejstwa.

K «S l» f í  
I l i

Jeden 7 eksponatów wrocławskiej wystawy —  wykonany całkowicie 
w k raju  stół ortopedyczny projektu proi. dr. A. Grucy

Foto J . F, K alisz

jowe“ — ale cho­
rym lub kalekom, 
którym ten za­
bieg jest potrzebny, 

nieocenione dobro- 
Dr Juszko spe­

cjalizuje się en, in. w ope­
rowaniu różnych kalectw nóg 
Dziesiątki ludzi, którzy dotąd
byli niezdolni do pracy, a czę
sto skutkiem tego załamani psy 

jchiczme, zawdzięczają mu nie 
I tylko powró.t do pełnej spraw 
1 ności fiiycznej, ale i odzyska 
: ule poczucia własnej wartości, 
odnalezienie radości życia.

Specjalna kamizelka dla pa 
cjentów ze złamanym żebrem 

, (przyspiesza oria znacznie po 
: wrót choregń do zdrowia), apa 
! rat do kompresyjnego leczenia 
i po resekcji przy grużLey kola 
¡ na — oto niektóre tylko z in 
. nych udoskonaleń dr Juszki 

" Przykład ordynatora rybnie 
; Liego szpitala wskazuje, że 
i ruch raciona'izatorski nie tvlkc 
I w produkcji, nie tylko w prze 
, mvśle może się rozwijać i przy 
I nosić cenne rezultaty W każ 
j dej dziedzinie życia pole do po 
pisu mają ci, których nie zado 
walają dotychczasowe osiągnie 

| cia, ci, którym twórcza mv,śl 
i każe szukać coraz lepszych roz 
’ wiązań.

W czasie uroczystości otwar 
j cia wystawy dr Juszko zestal 
! odznaczony Złotym Krzyżem 

Zasługi.

M. KOWALEWSKI

Akademia w Phenjnnie 
z okazji 9 rocznicy wyzwolenia Korei

PHENJAN (PAP). 14<bm. w 
teatrze „Moranbon“ w Phenja- 
nie odbyła się uroczysta akade­
mia poświecona 9 rocznicy wy­
zwolenia Korei przez bohater­
ską Armię Radziecką. W prezy­
dium akademii zasiedli przy­
wódcy partii i rządu z m arszał­
kiem Kim Ir-senem na czele.

Akademię otworzył przewod­
niczący pheniańskiego miejskie­
go komitetu ludowego Czen En- 
pho. Odegrano hymny Koreań­
skiej Republiki Ludowo-Demo­
kratycznej i Związku Radziec­
kiego.

Referat poświęcony 9 roczni­
cy wyzwolenia Korei wygłosił

zastępca przewodniczącego g 
binetu ministrów Ten Ir-len.

W imieniu rządu KRL-D i I 
Koreańskiej Partii Pracy wyi 
ził on gorące podziękował 
Związkowi Radzieckiemu za 
że wyzwolił kraj spod jarzi 
okupacji japońskiej.

Przemówienie powitalne w 
głosił na akademii ambasac 
radziecki Susdalew. Zebr; 
uchwalili pismo powitalne 
KC KPZR i rządu radzieckie 

*# *
W Phenianie odbyła się dr 

lada sil zbrojnych Koreańsk 
Armii Ludowej oraz manifes 
cja mas pracujących stolicy.

Przyjęcie w Warszawie
15 bm. nadzwyczajny i pełno­

mocny Ambasador Koreańskiej 
Republiki Ludowo-Demokra 
tycznej w Polsce Ho Guk Bon 
wydal uroczyste przyjęcie z o- 
kazji IX rocznicy wyzwolenia 
Korei przez bohaterską Armię 
Radziecką.

Na przyjęcie przybyli człon 
kowie Biura Politycznego KC 
PZPR, członkowie Rady Pań­
stwa, oraz członkowie Rządu 
PRL z I zastępcą prezesa Rady 
Ministrów Zenonem Nowakiem 
na czele i ministrem Sjpraw Za­
granicznych Stanisławem  Skrze­
szewskim.

Przybyli przedstawiciele władz 
naczelnych stronnictw poli­
tycznych i organizacji społecz­
nych, przedstawiciele Wojska 
Polskiego, świata kulturalnego i 
naukowego.

Na przyjęciu obecni byli 
przedstawiciele dyplomatyczni 
państw obozu pokoju. Przybyli 
również artyści bawiącego w 
stolicy Państwowego Akademic­
kiego Teatru Małego, odznaczo­
nego Orderem Lenina. Przyjęcie 
upłynęło w serdecznej atmosfe­
rze, (PAP),
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Taiwan jest nierozlqcznq częściq
terytorium Chin

Expose premiera Czou En-laiaPEKIN (PAP). Jak  już dono- f 
siliśmy, premier i minister j 
spraw zagranicznych Chińskiej j
Republiki Ludowej Czou En-lai i „  .....................
wygłosił na 33 sesji Centralnej i zany przez Francję i Anglię
Ludowej Rady Rządowej w 
dniu 11 sierpnia expose o sy­
tuacji międzynarodowej.

Na wstępie Czou En-lai pod­
kreślił, że Chińska Republika 
Ludowa od pierwszej chwili 
niejednokrotnie deklarowała 
gotowość nawiązania i rozwija­
nia stosunków dyplomatycz­
nych z każdym krajem na pod­
stawie równości, wzajemnej ko­
rzyści ora2 wzajemnego posza­
nowania integralności teryto­
rialnej i suwerenności. Wystę­
powała ona niezachwianie na 
arenie międzynarodowej w o- 
bronie szlachetnych celów po­
koju na całym świecie i postę­
pu ludzkości. Jednakże agre­
sywne koła USA, które nie mo­
gą pogodzić się z faktem, te  na­
ród cniński obalił reakcyjne pa­
nowanie zdradzieckiej kliki 
Czang Kai-szeka, popieranej 
przez USA, ustosunkowały się 
wrogo do 600-milionowego wy­
zwolonego narodu chińskiego, 
interweniując zbrojnie przeciw­
ko niemu i grożąc mu wojną.

Montowanie przez USA 
agresywnego bloku w Azji 
zmierza do podkopania 
porozumień genewskich

. Polityka agresywnych kół USA 
jest źródłem stałego zagrożenia 
pokoju w Azji i na całym świę­
cie. ostatnio zaś Stany Zjedno­
czone — jak podkreślił mówca 
— wzmogły swą dywersyjną 
działalność przeciwko pokojowi 
w Azji.

Dlatego też — powiedział 
Czou En-lai — należy udarem­
nić zamierzenia agresywnych 
kół USA. Wspólnie z innymi 
krajami zainteresowanymi po­
winniśmy zapewnić całkowite 
wcielenie w życie porozumień 
w sprawie przywrócenia pokoju 
w Indochinach, osiągniętych na 
konferencji

oraz wysiłki krajów Co- 
łombo (Indii, Indonezji, Paki­
stanu, Burmy i Cejlonu), w 
szczególności Indii na rzecz ro- 
zejmu w Indochinach. Pow­
szechne uznanie zyskała sobie 
rola odegrana na konferencji 
genewskiej przez Chińską Re­
publikę Ludową.

Jednakże zawarcie porozu­
mień w  sprawie przywrócenie 
pokoju w Indochinach — pod­
kreślił Czou En-lai — nie uzna­

nie zostało bynajmniej zdięte | gich bloków wojennych —• pod- 
z porządku dziennego. Jesteśmy ■ kreślił Czou En-lai — jest z
stanowczo zdania — oświadczył 
mówca — że bezwzględnie ko­
nieczne jest uregulowanie w 
najbliższym czasie sprawy poko­
jowego zjednoczenia Korei na 
warunkach sprzyjających naro­
dowej jedności tego kraju oraz 
zapewnieniu pokoju w Azji i na 
całym świecie.

Czou En-lai stwierdził dalej, 
że pomimo dążeń USA do stwo­
rzenia w Azji wrogich bloków

cza faktycznie realizacji tych | wojskowych narody Azji pragną 
porozumień. Nawet wtedy, kiedy | pokoju i współpracy, a nie woj- 
osiągnięto już te porozumienia i ny i wrogości. Przypomniał on.
na konferencji genewskiej, rząd 
USA oświadczył, że nie chce 
uczestniczyć w realizacji wspólne 
go zadania zapewnienia pokoju 
w Indochinach wraz z innymi 
krajami, które brały udział w 
konferencji. Jasne jest, że a- 
gresy wne koła USA przeszkadzać

że na konferencji genewskiej 
delegacja Chińskiej Republiki 
Ludowej zaproponowała prze­
prowadzenie między krajam i 
Azji wzajemnych konsultacji w 
celu podjęcia, w drodze odpo­
wiednich zobowiązań wzajem­
nych, wspólnych wysiłków dla

będą całkowitej realizacji porc- utrzym ania pokoju i bezpieczeń-

renność i całość 
Chin; powinniśmy wzmacniać

runtu sprzeczna z interesami 
bezpieczeństwa zbiorowego w 
Europie. Mamy nadzieję, że na­
rody europejskie, które doznały 
okropności dwóch wojen świato­
wych, uzyskają możność życia 
w pokoju. Stworzenie systemu 
bezpieczeństwa zbiorowego w 
Europie przyczyni sie do utrzy­
mania pokoju nie tylko w Euro­
pie, lecz także w Azji i na ca­
łym świecie.

Po złożeniu wizyty w NRD 
delegacja Chińskiej Republiki 
Ludowej odwiedziła Polską 
Rzeczpospolite Ludową, • Zwią­
zek Socjalistycznych Republik 
Radzieckich, i Mongolską Repu­
blikę Ludową. Podczas naszego 
pobytu w tych czterech bratnich 
krajach — powiedział Czou En- 
lai — uświadomiliśmy sobie z 
radością rosnącą siłę wszyst­
kich bratnich krajów, którym 
przewodzi Związek Radziecki, 
oraz ich potężną solidarność.

Amerykańskie prowokacje 
wobec Chla 

wzmagają napięci® 
międzynarodowe

W końcowej części swego ex­
pose Czou En-lai zajął się spe­
cjalnie polityką agresywnych 
kół USA wobec Chińskiej Repu­
bliki Ludowej. Agresywne koła 
USA — oświadczył .mówca — 
usiłują systematycznie doprowa­
dzić do interwencji zbrojnej. 
Zagrażały one wojną Chinom z 
trzech frontów, mianowicie z 
Taiwanu. z Korei i z Indochin. 
Obecnie po zawarciu rczejmu 
z Koreą i z chwilą przywróce­
nia pokoju w Indochinach na­
pięcie w Azji stopniowo słabnie 
i właśnie dlatego agresywne 
koła USA, dążąc do ponow­
nego wywołania napięcia, usi­
łują rozszerzyć interwencję 
zbrojną przez bardziej inten­
sywne wykorzystanie zdra­
dzieckiej kliki Czang Kai-sze­
ka, która ukryła się na Tai- 
wanie, aby prowadzić pirac­
ką wojnę przeciwko Chinom 
kontynentalnym i rejonom 
przybrzeżnym.

Od chwili okupowania Taiwa.
. . • . , . . . .  nu rząd USA objął kontrole nad

| ustosunkowanymi ustąpią miej- | SDrawam: wojskowymi, politycz­
n a  uczuciom bezpieczeństwa j nymi } ekonomicznymi tej wy- 
i wzajemnego zaufania a : spy oraz ,, z n5ej kolon e
wówczas «sozna będzie u tw o -; USA j ba wojskową dla za- 
rzyc nowe, jeszcze szersze: atakowani/ nas7j  kraju. Rząd

ffiztfkŁ w \  i  . °NZ
regulowania sporów m iędzyna-| " e kola USA .P[zeksztf łca7 ! gmpy Czang Kai-szeka w°cba-1 łv te strefy w ogniska wojny i i B 1” s t

ośrodki wrogich bloków w o j-1 ^ te® .  *zw- P ^ s ta w ic ie l :  
skowych. Zgodnie z tą  polityką i Nts.dat.vpp. .odbyły się ro­

ty* i międzynarodowego ieżeli wszv- ' Centralny Rząd Ludowy czynić L ,, .  '= a ™:ędzJ  agresywnymi 
konie-: i i będzie nie słabnące wysiłki USA ą zdradziecką gru-

kierunku ustanowienia kolek- j ?5...^za,n§ Kai-szeka w sprawie 
tywnego pokoju w Azji.

zumień genewskich. W ostatnich 
czasach agresywne koła USA 
starają się aktywnie skłonić Au- 
tralię, Nową Zelandię, Syjam 
i Filipiny do stworzenia tzw. o- 
’oronnego bloku Azji południo­
wo - wschodniej, usiłując wcią­
gnąć doń Anglię i Francję, a 
nawet namówić do udziału w 
tym bloku kraje Coiombo. 
Nietrudno zrozumieć, że blok ten 
organizowany jest głównie prze­
ciwko Chinom i w celu podko­
pania kolektywnej współpracy 
uczestników konferencji genew­
skiej w sprawie Indochin. Jeżei. 
którekolwiek z odnośnych kra­
jów przyłączą się do agresyw­
nych kół USA w tych rozbija- 
ckich poczynaniach — zagrozi to 
wspólnej sprawie przywrócenia 
pokoju w Indochinach i może 
doprowadzić do storpedowania 
realizacji porozumień rozejmo- 
wych.

stwa w Azji.
Mówiąc o swojej wizycie w 

Indiach i Burmie oraz o wspól­
nej deklaracji chińsko-indyj- 
sk.ej i takiej samej deklaracji 
chińsko-burmańskiej, Czou En- 
lai powiedział:

W tych wspólnych deklara­
cjach trzy rządy jednomyślnie 
postanawiają przyjąć jako pod­
stawową wytyczną w swych 
wzajemnych stosunkach pięć na­
stępujących zasad: wzajemne 
poszanowanie integralności te­
rytorialnej i suwerenności, nie­
agresja. nie ingerowanie w spra­
wy wewnętrzne swych partne­
rów, równość, wzajemne korzy­
ści i pokojowe współistnienie. 
Uważamy, że tych pięć zasad 
pokojowej współpracy zastoso­
wać można również w stosun­
kach między różnymi krajam i w 
ogóle. Gdy omawiałem sprawę 
przywrócenia pokoju w Indo- 
hinach z prezydentem Wiet-Jesteśmy więc stanowczo zda­

nia, że kraje zainteresowane po- I nam skiej" Republiki Demokra- 
, . . . , winny wspólnie zapewnić cal- j tycznej Ho Szi Minem, wyraził 

SęnewsKiej i dą- ikowitą realizację porozumień w on pogląd, że zasady te można 
z>t naoai do pokojowego uregu- i sprawie przywrócema pokoju w ’ "
W a n ia  kwesta koreańskiej. I indochinach i zdecydowanie 
Pow mnismy poojąc zdecydowa- j przeciwdziałać dążeniom agre- 

® J*rokl.. d a wFzwolema Tai- j sywnych kół USA, zmierzającym 
"a n u . ażeby zapewnie su w e - ,do podkopania porozumień ge- 

terytoria-ną | newskich przez zorganizowanie

w całości zastosować dla umoc­
nienia i rozwinięcia przyjaznych 
stosunków między Wietnamem. 
Laosem i Kambodżą. Jeżeli tych 
pięć zasad uzyska również po­
parcie innych krajów  — istnie-

rozwMać n . - ^ L W« S laC. 1 i tzw' obronnego bloku Azji po- j jące dotychczas uczucia leku 
Chin‘ z innymi ltrajam i św ilte  ' !udniowo * wschodniej. j między krajam i wrogo do siebieinnymi krajam i świata i

i.« “ » * * “ « “« « i« « » '
Azji. i  jest uregulowani® isv/ssiil:

Charakteryzując dalej wyniki 
konferencji genewskiej Czou 
En-lai stwierdził, że w toku 
swej pracy konferencja napot­
kała liczne przeszkody i trud­
ności, których głównym wino­
w ajcą był rząd USA. Mimo to, 
jeśli chodzi o przywrócenie po- i 
koju w Indochinach, konfe­
rencja genewska osiągnęła !stKle kra->e 1 narody dążące do 
ogromny sukces. Fakt, że nie u- i P°koł u będą niezłomnie bronić 
dało się osiągnąć porozumienia ' P°ko-ju 1 współpracy przeciwko 
w kwestii koreańskiej, nie ! w° inie oraz tworzeniu wrogich 
zmniejsza znaczenia tego sukce- \ bloków wojskowych

sjednsczema Korei
i Znaczną część swego expose 
j Czou En-lai poświęcił sprawie j
| rodowych w drodze pokojowych 
j rokowań. Podkreślił on, że móż- j 
i Siwe jest złagodzenie napięcia !

Porozumienia w sprawie przy­
wrócenia pokoju w Indochinach

Podczas konferencji genew­
skiej — powiedział mówca — 

| poprawiły się stosunki między
oświadczył mówca — os'ą- i Chińską Republiką Ludową a

goięte zostały na konferencji 
genewskiej na podstawie uzna­
nia przez Francję narodowych 
praw  narodów Indochin. Prze

W. Brytanią. Zwiększa to moż- ! 
liwości ustanowienia normal- i

Rząd chiński popiera 
propozycje radzieckie 

v/ sprawie 
bezpieczeństwa 

zbiorowego w Europie

zawarcia tzw. dwustronnego 
| układu o bezpieczeństwie wza- 
j iemnym. .Jednocześnie agresyw- 
! ne koła USA usiłują zmonto- 
j wać tzw. sojusz obronny Azji 
północno-wschodniej, w którego 
skład mają wejść reakcjoniści 
japońscy. Li Syn-man i zdra­
dziecka klika Czang Kai-szeka.

Wspominając następnie o wi- ; Agresywne koła USA skierowa­
nych stosunków między China- ; życie delegacji chińskiej w NRD. ' ły nawet do tej strefy swe jęd­
rni a krajami Zachodu w ogó- j mówca podkreślił, że. naród i nostki morskie i lotnicze, ażeby

widują one nie ty!ko konkretne j le- W minionym okresie uległy > chiński troszczy się w równym ■ stale demonstrować swą silę,

stalają także zasady rozwiązania i krajam i zachodnimi, 
zagadnień politycznych w tych i Czou En-lai stwierdził z ko-

_____ , naszego
strony zgodnie stwierdziły, że ; wybrzeża. realizowaną p-zez 
ponowne uzbrajanie Niemiec i zdradziecką grupę Czang Kai-

pnństwach. ' lei, że osiągnięcie w Genewie | zachodnich i Japonii przez USA j szeka. 26 lipca br. amerykan-
Dzięki wysiłkom poczynionym zasadniczego porozumienia w | ^ ’̂ ^ w z m o c rń e n ia  s a - ; skie samoloty wojskowe doko-

w-polnie przez narody Indochin. | sprawie uregulowania zagad- 
naród francuski i miłujące po- i nień politycznych dotyczących 
kój narody całego świata, głów- i Indochin zwiększa nadzieję na 
nie zaś dzięki długotrwałej wat- | polityczne uregulowanie proble- 
ce, którą prowadził naród wiet- j mu koreańskiego. Dyskusja nad 
namski pod przewodem prezy- i sprawą koreańską przerwana 
denta Wietnamskiej R epubliki j została nie dlatego, że niemoż- 
Demokratycznej, Ho Szi Mina, i liwe było uzgodnienie poglądów 
konferencja genewska zdołała w tej sprawie, lecz dlatego, że 
osiągnąć tak ogromny sukces, rząd USA 1 jego marionetka — 
Doniosłą rolę odegrała na kon- klika lisynmanowska odmówiły 
ferencji genewskiej polityka za- prowadzenia rokowań obawia-

moobrc-ny Niemiec i Japonii,
lecz do zagrożenia pokoju w Eu- j S7e* samolotv patrolujące na 
ropie i w Azji. Dlatego tez wal- j wyspą Hainan i dwa spośró 
ka przeciwko tem ihtaryzacji i nu k  zpstrzoliir iVK7vsfim t

chowania powszechnego pokoju 
i popierania współpracy mię­
dzynarodowej, realizowana nie­
złomnie przez Związek Radziec­
ki. Do powodzenia konferencji 
genewskiej przyczyniły się rów­
nież duch kompromisu oka-

nały brutalnej napaści na na
nad

ód
... . , . , T -?f | nich zestrzeliły. Wszystko to
Niemiec zachodnich i Japonii j dowodzl- że doznawszy niejed- 
stała się wspólnym zadaniem | nokrotnie raźki agres^ vne
wszystkich narodów miłujących . ko}a USA £ystematycz* Ie ucie. 
pokoj. Zagadnieniem, o żywot- -
nej doniosłości jest pokojowe 
zjednoczenie Niemiec.

Czou En-lai oświadezrł dalej,
że rząd Chińskiej Republiki Lu- Mu- Ws?T stk ’e ‘f  Poczynania są

| gich aktów przeciwko 600-milio- 
¡ nowemu naro-dowi naszego kra-

dowej popiera w całej rozcią 
giości propozycje rządu radziec-

| jawnymi prowokacjami o nader 
poważnym charakterze, wymię

kiego zawarte w nocie z dnia przeciwko narodowi
'chińskiem u oraz innym miłują-

jąc się wszelkiego porozumienia.
Ostatnio żądają one otwarcie
rozwiązania komisji nadzorczej 24 lipca i w oświadczeniu 
państw neutralnych, aby pod- ! dnia 4 sierpnia br. Polityka a- I c-vrn, P?k°j narodom Azji i całe- 
ważyć w ten sposób rozejm w' j gresji prow-adzona przez* agre- i 2° świata.
Korei. Jednakże pokojowe ure- sywne koła USA i zmierzająca 
gulowanie kwestii koreańskiej I do utworzenia w Europie wro-

Rząd Chińskiej Republiki Lu- 
doivej ponownie oświadcza, że

GOA —TO NIE KRAJ PORTUGALSKI
A won i 63 wsie z ogólnej liczby 
72 w-yzwoliły się spod obcego 
panowania, a władza przeszła w- 
ręce lokalnych organów samo­
rządu.

Ruch na rzecz zjednoczenia z 
Indiami popiera przeszło 99 pro­
cent ludności. W skład komitetu 
wyzwolenia Goa wchodzą pod­
stawowe siły polityczne: Kon­
gres Narodowy, Zjednoczony 
Front i Partia Ludowa. Ko­
mitet Akcji, złożony z prze­
bywających na terenie Indii 
mieszkańców tej kolonii zapo­
wiedział na 15 bm. wymarsz 
do Goa w celu poparcia walki 
patriotów na miejscu.

Kolonizatorzy nie chcą pogo­
dzić się z tym faktem. W ostat­
nich miesiącach przeprowadzili 
oni liczne aresztowania i depor­
tacje. W lipcu br. przed sądem 
stanęło 40 przywódców ruchu 
niepodległościowego w Goa. W 
celu wymuszenia zeznań podda­
wano więźniów różnym tortu­
rom. Jednostki wojskowe sta­
cjonujące na granicy otrzymały 
rozkaz strzelania do każdego, 
kto pokaże się po godzinie po­
licyjnej. We wszystkich posia­
dłościach wprowadzono stan 
wyjątkowy.

Portugalskie władze wojsko­
we oświadczyły, że stłumią przy 
użyciu siły zbrojnej wszelkie 
wystąpienia na rzecz powrotu 
posiadłości Goa, Daman i Diu 
do Indii. To stanowisko wdadz 
portugalskich wywołało zrozu­

miale oburzenie w całych In­
diach.

Naród hinduski nie może się 
zgodzić na panoszenie się ob­
cych państw na swym teryto­
rium. Niedawno premier Nehru 
oświadczył: „nie będziemy tole­
rować tych nikłych szczątków 
obcego panowania w naszym 
kraju“.

„Hindustan Times“ pisze: „O 
ile władze portugalskie będą 
tłumiły ruch narodowy przy 
użyciu siły, to ani opinia pu­
bliczna, ani rząd hinduski nie 
pozostaną na ten fakt obojętne“.

W swych licznych notach i 
wypowiedziach rząd hinduski 
proponował pokojowe rozwiąza­
nie problemu Goa, Daman i Diu. 
Rząd portugalski jednak pozo­
stawiał przez długi czas głuchy 
na te wystąpienia i odpowiada 
wzmożonymi przygotowaniami 
wojskowymi. Jak  stwierdza 
agencja „Press Trust of India“, 
w Goa Portugalczycy skoncen­
trowali około 10 tys. żołnierzy, 
W drodze do Goa znajdują się 
torpedowce, am unicja wojsko­
wa, różnego rodzaju sprzęt woj­
skowy. Buduje się pospiesznie 
lotniska.

Z wystąpień dyktatora portu­
galskiego, Salazara wynika ja ­
sno, że za portugalskimi koloni­
zatorami stoją imperialiści USA.

W 1951 r. zawarte zostało mię­
dzy Portugalią a USA porozu­
mienie wojskowe, na podstawie 
którego „Portugalia zobowiązu­
je się wykorzystać zasoby finan­
sowe, uzbrojenie konieczne dla 
obrony jej posiadłości imperial-]

Taiwan jest integralną częścią 
terytorium chińskiego, że oku­
pacja Taiwanu przez USA jest 
absolutnie nie do przyjęcia i że 
nie do przyjęcia jest rówmież 
oddanie go pod kuratelę ONZ 
Wyzwolenie Taiwanu — to su­
werenne prawo Chin i sprawa 
wewnętrzna Chin; nie będzie­
my tolerowali żadnej ingerencji 
obcej. Wszelkie układy między 
rządem USA a zdradziecką gru­
pą Czang Kai-szeka będą nie­
legalne i pozbawńone mocy 
prawnej. Jeżeli jacyś agre­
sorzy zewnętrzni ośmielą się 
przeszkodzić narodowi chiń­
skiemu w wyzwoleniu Tai­
wanu, jeżeli ośmielą się targnąć 
na naszą suwerenność i naru­
szyć naszą integralność teryto­
rialną, jeżeli dopuszczą się inge­
rencji w nasze sprawy we­
wnętrzne — będą musieli po­
nieść odpowiedzialność za 
wszystkie poważne konsekwen­
cje tych agresywnych aktów.

Chiny nie mają zamiaru doko­
nywać zamachu na terytorium 
innych państw i w żadnych oko- 
liczpościach nie będą tolerowa­
ły zamachu na swoje terytorium 
ze strony innych państw. Chi­
ny nie m ają zamiaru ingerować 
w sprawy wewnętrzne innych 
państw i w żadnych okoliczno­
ściach nie będą tolerowały na­
ruszenia swej suwerenności 
przez inne kraje. Chiny nie bo- 
dą nigdy zagrażały bezpieczeń­
stwu innych krajów i w żad­
nych okolicznościach nie będą 
tolerowały jakiegokolwiek za­
grożenia bezpieczeństwa Chin 
przez inne państwa.

Wyawolenie Tcslwonu 
Jest zaszczytnym, 

historycznym zadaniem 
narodu chińskiego

Należy stwierdzić, że okupu­
jąc nadal Taiwan, udzielając 
protekcji zdradzieckiej grupie 
Czang Kai-szeka i dopuszcza­
jąc się interwencji zbrojnej 
agresywne kola USA nie tylko 
naruszają naszą integralność 
terytorialna i suwerenność oraz 
ingerują w nasze sprawy we­
wnętrzne, lecz również zwięk­
szają groźbę wojny na Dalekim 
Wschodzie i wzmagają napię­
cie międzynarodowe, przeszka­
dzając w ten sposób Chinom i 
innym krajom  w korzystaniu 
z dobrodziejstw pokoju.

Czou En-lai stwierdził z ko­
lei, że prowokowanie wojny 
światowej stało się niejako za­
wodem zdradzieckiej kliki 

] czangkaisżekowskiej. Ta garst- 
] ka zdrajców jest otwartym wro- 
! giem nie -tylko narodu chiń- 
! skiego, lecz również wszystkich 
miłujących pokój narodów Azji 
i całego świata. Na zakończe- 

: nie Czóu ‘En-lai oświadczył: 
j Aby można było jeszcze bar- 
i dziej złagodzić napięcie rńiędzy- 
! narodowe, aby można było 
I utrwalić i rozszerzyć pokój za­
pewniony w wyniku rozejmu w 
Indochinach i aby mogło być 
wykonanych w całej pełni pięć 
zasad pokojowego współistnie­
nia, koniecznością jest, by Chiń­
ska Republika Ludowa wyzwoli­
ła Taiwan i zlikwidowała zdra- 

i dziecką grupę Czang Kai-szeka.
! W alka narodu chińskiego o 
wyzwolenie Taiwanu — to w al­
ka , w obronie powszechnego 
pokoju.

Wyzwolenie Taiwanu jest za­
szczytnym historycznym zada­
niem narodu chińskiego. Dopie­
ro po wyzwoleniu Taiwanu od 
panowania zdradzieckiej grupy 
Czang Kai-szeka. dopiero po 
wykonaniu tego zaszczytnego 
zadania doprowadzimy do całko­
witego zjednoczenia naszej wiel­
kiej ojczyzny, uzyskamy pełnię 
wolności w wielkim dziele wy­
zwolenia narodu chińskiego oraz 
wzmocnimy jeszcze bardziej po­
kój i bezpieczeństwo w Azji i 
na całym świecie.

Naród chiński i arm ia ludo­
wo - wyzwoleńcza powinny 
spotęgować swe wysiłki we 
wszystkich dziedzinach, powin­
ny wzmóc swoją czujność, nie 
pozwalać sobie na samouspoko- 
jenie. pokonać wszystkie trud­
ności i walczyć do końca o wy­
konanie zaszczytnego zadania 
wyzwolenia Taiwanu i obrony 
pokoju na całym świecie.

nych w Indiach i w innych 
miejscach“. Jak  widać, amery­
kańscy imperialiści są bardzo w 
tym zainteresowani.

Ostatnio syn prezydenta Por­
tugalii wyjechał do USA w celu 
przeprowadzenia rozmów z De­
partam entem  Stanu na tem at 
kolonii portugalskich w Indiach. 
Komentarze prasowe mówią o 
zamiarach przyłączenia Goa do 
agresywnego paktu południowo- 
wschodniej Azji, pośpiesznie 
montowanego przez USA.

Bardzo wymowna jest wypo­
wiedź premiera Portugalii Sala­
zara, że „terytorium Goa wcho­
dzi w Strefę paktu północno­
atlantyckiego“ czyli inaczej po­
wiedziawszy w strefę podpo­
rządkowaną planom wojennym 
USA.

Poza tym w arto przypomnieć, 
że na terytorium  Goa znajdują 
się pewne bogactwa mineralne 
(ruda żelaza, mangan). Eksploa­
tacją tych surowców zajmuje 
się portugalski koncern braci 
Chowgulo, ściśle powiązany z 
kapitałem amerykańskim.

Plany am erykańskich im­
perialistów nie pozostają bez 
wpływu na agresywną politykę 
kolonizatorów portugalskich na 
terytorium  Indii.

Portugalscy kolonizatorzy za­
pominają, że nie żyją już w 
XVI wieku, zaś amerykańscy 
imperialiści będą zapewne mieli 
jeszcze jedną okazję, by przeko­
nać się, że ich plany w Azji 
budowane są na bardzo k ru­
chych podstawach,

(s-k)

„Żądamy położenia kresu piractwu*
WSZECH!NDYJSKI KONGRES ZW. ZRW. DOMAGA SIĘ W ONZ INTERWENCJI 
W SPRAWIE UPROWADZONYCH PRZEZ BANDYTÓW Z TAIWANU POLSKICH 

MARYNARZY STATKU „GOTTWALD"
Centralna Rada Związków 

Zawodowych otrzymała ostat­
nio odpis następującego pisma 
jakie Wszechindyjski Kongres 
Związków Zawodowych skiero­
wał do Sekretarza Generalne­
go Organizacji Narodów Zjed­
noczonych w sprawie uprowa­
dzenia przez piratów czangkai- 
sżekowskich polskiego statku 
„Gottwałd“.

, Wszechindyjski Kongres 
Związków Zawodowych dowie­
dział się o porwaniu przez ka- 
nonierkę Kuomintangu w dniu 
13 m aja 1954 roku polskie­
go statku „Gottwałd“ i upro­
wadzeniu go siłą do Kuo Hsei- 
ing — portu na wyspie Taiwan. 
Znamienne jest, że napad ten 
odbył się po uprzednim patro­
lowaniu nad statkiem samolo­
tów noszących znaki rozpoznaw­
cze m arynarki USA.

Fakt ten jest jeszcze jednym 
aktem korsarstwa uprawianego 
przez kuomintangowski rząd, 
oczywiście nie bez cichego po­
parcia rządu USA, któx'y jak to 
powszechnie wiadomo, kieruje 
poczynaniami Kuomintangu.

Przypomina Pan sobie na pe­
wno, że 7/ październiku 1953 r. 
inny statek Polskiej Rzeczypo­
spolitej Ludowej — „Praca“ na­
padnięty został w podobny spo­
sób i uprowadzony do jednego 
z portów na Taiwan.

Istnieją wszelkie obawy co 
do losu załogi statku „Gott­
wałd“, która jak Sądzimy, znaj­
duje się obecnie w warunkach 
budzących oburzenie w naro­
dach wszystkich wolnych kra­
jów.

Dochodzą nas wiadomości, że 
polscy członkowie załogi aresz­
towani są na statku i nie wolno

im komunikować się z nikin* 
na zewnątrz, a 12 chińskich 
członków załogi zostało uwię" 
zionych przez policję rządu 
kuomintangowskiego. Depesze 
z Taiwanu donoszą, że tych 12 
marynarzy ma być sądzonych 
prźez rząd Czang Kai-szeka pod 
zarzutem „zdrady“.

Wiedząc o tym, że w calyrn 
postępowaniu wobec Chińskie) 
Republiki Ludowej •— wobec 
wolnego narodu chińskiego, rząd 
Czang Kai-szeka kieruje si? 
dziką nienawiścią, uważamy, że 
potrzebna jest niezwłoczna in­
terwencja ONZ w tej sprawie 
— aby ocalić życie owych 12 
marynarzy.

Dlatego też zwracamy się do 
ONZ z żądaniem podjęcia na­
tychmiastowych kroków w tej 
sprawie i położenia kresu mię- 
dzynarodowemu piractwu“.

Po dymisji trzech 
ministrów francuskich
PARYŻ (PAP). Jak  już poda­

waliśmy, grupa parlam entarna 
URAS (gaulliści) na odbytym w 
sobotę posiedzeniu uchwaliła 
rezolucję wyrażającą solidar­
ność z trzema ministrami — 
członkami URAS, którzy podali 
się do dymisji protestując prze­
ciwko uchwaleniu przez rząd 
tzw. „kompromisu“ w sprawie 
„armii europejskiej“. Na tymże 
posiedzeniu omówiono sprawę 
trzech innych członków URAS 
— Ulvera, Catroux i Foucheta, 
pozostałych jeszcze w rządzie. 
Postanowiono, źe określą oni 
ostatecznie swój stosunek do 
rządu po brukselskiej konferen­
cji sześciu państw -— sygnata­
riuszy układu o „armii europej­
skiej“.

Slan wyjątkowy 
w Korei południowej
PEKIN (PAP). Jak  donosi 

Centralna Koreańska Agencja 
Telegraficzna powołując się na 
doniesienie agencji poludniowo- 
koreańskiej Thonsin, w całej 
Korei południowej wprowadzo­
no 13 bm. stan wyjątkowy w 
związku z upływającą 15 sierp­
nia 9 rocznicą wyzwolenia 
Korei.

USA z w o h jła  W e r e M ] * ?  
w snr«iw?s

apgsywneno w Azji
NOWY JORK (PAP). 14 bm. 

Departament S tanu USA opu­
blikował komunikat o zwołaniu 
na dzień 6 września w Baguio 
(Filipiny) konferencji ministrów 
spńaw zagranicznych USA, An­
glii, Franci:, Australii, Nowej 
Zelandii, Filipin. Syjamu i P a­
kistanu. Konferencja rozpatrzy 
sprawę utworzenia bloku woj­
skowego w Azji południowo- 
wschodniej. Inicjatorem  tego 
bloku są USA.

Sm wola czangkaiszekowcéw 
wobec załogi tankowca ZSfift

MOSKWA (PAP). Agencja 
TASS donosi z Chabarowska: 

Jak  już podawano, morskie 
siły zbrojne USA zagarnęły 
23 czerwca na otwartym morzu 
na południe od wyspy Taiwan 
tankowiec radziecki „Tuapse“. 
Dowiadujemy się tu, że załoga 
tankowca „Tuapse“ przekazana 
została przez morskie siły zbroj­
ne USA do dyspozycji wydziału 
politycznego kuomintangowskich 
morskich sił zbrojnych i biura 
wywiadowczego do spraw mor­
skich. Kuomintangowcy dokonu­
ją aktów samowoli i stosują 
przemoc wobec załogi tankow­
ca „Tuapse“, próbując zmusić ją 
do opuszczenia statku. Uzbroje­
ni agenci czangkaiszekowscy 
uprowadzili z pokładu jednego

z członków załogi, a pozostałych 
podzielili na niewielkie grupy I 
trzym ają ich pod strażą w nie­
słychanie ciężkich warunkach. 
Na znak protestu przeciwko sa­
mowoli kuomintangowców człon­
kowie załogi „Tuapse“ ogłosili 
głodówkę.

Po przekazaniu załogi tan­
kowca „Tuapse“ kuomintangow- 
com władze amerykańskie uda­
ją, że nie m ają nic wspólnego 
z tym skandalicznym postępo­
waniem, chociaż, jak  wiadomo, 
pomagają oni jak najusilniej 
wywiadowi kuomintangowskie- 
mu w jego próbach zmuszenia 
przynajmniej jednego członka 
załogi radzieckiego tankowca do 
wkroczenia na drogę zdrady 
ojczyzny.

Oświadczeni przedstawicieia ZSRR w Japonii 
w zwiq/ku z anyradzieckimi prowokacjami w Tokio

MOSKWA (PAP). Agencja 
TASS donosi z Szanghaju:

W związku z dokonaną 9 bm. 
prowokacyjną napaścią na 
przedstawicielstwo ZSRR w To­
kio, zorganizowaną przez człon­
ków partii faszystowskiej „Ai- 
kokutó“, przedstawicielstwo 
ZSRR w Japonii skierowało 
14 bm. do japońskiego m inister­
stwa spraw zagranicznych na­
stępujące oświadczenie:

9 sierpnia 1954 roku grupa 
prowokatorów i chuliganów re­
krutujących się z japońskiej orga 
nizacji faszystowskiej „Aikoku- 
to“ z Akao Binem na czele do­
konała napaści na przedstawi­
cielstwo radzieckie w Tokio. 
Napastnicy wyłamali bram ę i 
wdarli się na terytorium przed­
stawicielstwa, pobili Znajdujące­
go się na dziedzińcu radzieckie­
go obywatela Chudyszkina, roz­
lepili antyradzieckie ulotki i 
plakaty oraż usiłowali wedrzeć 
się do gmachu przedstawiciel­

stwa ZSRR. Wspomniane akty 
bezprawia zostały dokonane W 
obecności dużej grupy policjan­
tów japońskich, którzy nie pod­
jęli koniecznych kroków dla 
ukrócenia niedopuszczalnych po^ 
sunięć ze strony Akao Bina i 
jego wspólników.

Tak więc wobec przedstawi­
cielstwa radzieckiego w Tokio 
dopuszczono się ordynarnego 
aktu przemocy i pogwałcono 
elementarne normy prawa mię­
dzynarodowego.

Zwracając uwagę minister­
stwa spraw zagranicznych Ja­
ponii na wspomniany fakt, 
przedstawicielstwo ZSRR żywi 
nadzieję, że władze japońskie 
podejmą konieczne kroki w ce­
lu surowego ukarania osób win* 
nych dokonania wspomnianych 
przestępstw wobec przedstawi­
cielstwa ZSRR i w celu niedo­
puszczenia do podobnych incy­
dentów w przyszłości.

Blisko 5 miln. osób walczy o poprawę 
warunków bytu w Mimiczech zach.

Oświadczenie KPD
BERLIN (PAP). Agencja ADN 

podała tekst podpisanego przez 
Maksa Reimanna oświadczenia 
Komunistycznej Partii Niemiec 
w sprawie wzmagającej się w 
Niemczech zachodnich walki 
mas pracujących o poprawę wa­
runków bytu.

Oświadczenie podkreśla, że o 
podwyżkę płacy roboczej wal­
czy obecnie blisko 5 milionów 
robotników i urzędników za­
trudnionych we wszystkich ga­
łęziach przemysłu Niemiec za­
chodnich. Kierownictwo KPD 
wskazuje, że przyczyny tego 
potężnego ruchu zachodnio-nie- 
mieckich mas pracujących tkwią 
w polityce rządu Adenauera, 
który broni interesów bankie­
rów i monopolistów. K apitali­
ści zachodnio-niemieccy eksplo­
atując masy pracujące osiągnęli

0 wznowienie rokowań w sprawie niemieckiej
BERLIN (PAP). Jak  donosi 

agencja ADN, sekretariat kie­
rownictwa Komunistycznej P ar­
tii Niemiec (KPD) powziął uch­
wałę, w której w ita propozycję 
Izby Ludowej NRD skierowaną 
do Bundestagu, aby wspólnie 
wystąpić do czterech wielkich 
mocarstw o wznowienie przer­
wanych rokowań w kwestii 
niemieckiej, z udziałem równo­
uprawnionych przedstawicieli 
obu części Niemiec. Propozycja

85 milionów młodzieży z 97 brajów 
obejmuje obecnie ŚFMD

Zakończenie pekińskiej sesji Rady ŚFMD

w ciągu ostatnich lat przeszło 
150 miliardów m arek zysku, 
podczas gdy przeszło połowa 
wszystkich ludzi pracy zadowa­
la się płacą wynoszącą mniej 
niż 150 m arek miesięcznie.

Kierownictwo KPD wita z 
zadowoleniem fak t solidaryzo­
wania się zarządu partii socjal­
demokratycznej ze Słuszną wal­
ką mas pracujących Niemiec za­
chodnich, zwraca jednak uwagę 
SPD, że bawarski minister 
spraw wewnętrznych, socjalde­
m okrata Hegner prześladuje 
strajkujących metalowców, ucie­
kając się do pomocy policji.

Oświadczenie podkreśla, że 
Komunistyczna Partia Niemiec 
sto; niezmiennie po stronie 
wszystkich walczących o swe 
praw a ludzi pracy.

ta — stwierdza uchwała sekre­
tariatu KPD --- odpowiada in­
teresom naszego narodu, który 
niczego bardziej nie pragnie, 
jak zjednoczenia w warunkach 
pokoju i wolności. Sekretariat 
kierownictwa KPD wzywa 
wszystkich Niemców dobrej wo­
li, by od deputowanych do Bun­
destagu i organów parlam entar­
nych w  krajach, okręgach * 
gminach domagali się poparcia 
propozycji Izby Ludowej NRD-

Związkowcy duńscy 
i szwedzcy w Polsce

Do Polski przybyła na za­
proszenie Centralnej Rady 
Związków Zawodowych i zarzą­
dów głównych poszczególnych 
związków zawodowych 18-oso- 
bowa grupa związkowców z 
Danii i Szwecji.

Goście zagraniczni, w czasie 
dwutygodniowego pobytu w 
Polsce, zwiedzą nasz kraj, za­
poznając się z warunkami ży­
cia polskich mas pracujących.

Wyrok
w  s p ra w ia  n r y w  a g e n tó w  

IJSA w NBP
BERLIN (PAP). 14 bm. przed 

Sądem Najwyższym w demo­
kratycznym sektorze wielkiego 
Berlina zakończył się trwający 
od II bm. proces przeciwko gru­
pie czterech agentów wywiadu 
amerykańskiego, zachodnio-nie- 
mieckiego wywiadu Gehiena i 
innych zachodnich organizacji 
szpiegowskich. Grupa uprawia­
ła działalność dywersyjną, wy­
mierzoną przeciwko NRD. Sąd 
skazał agentów Paula Riedela i 
Rudolfa Klarę na 15 lat więzie­
nia, Karla Richtera na 13 lat 
i Hildegarda Buettnera — na 
12 lat więzienia.

BEZ KOMENTARZY
Na 10 lat w ięzienia skaza­

ny został 17-letni m ieszka­
niec Norymbergi Georg Kier- 
ner, który zabił swego 74-let- 
niego m ajstra by ukraść mu 
68 marek. ICiernęr stwierdził 
przed sądem : „Często chodzi­
łem do kina na am erykań­
skie filmy i tam nauczyłem sie 
jak sie zabija i rabuje".

*
Robert Manewitz, jeden z 

działaczy Komunistycznej Par­
tii USA, znajduje sie w 
więzieniu, gdzie czeka na pro­
ces. Ostatnio zostali także 
aresztowani jego rodzice: 
72-letni Sam Manewitz i 67- 
letnia m atka Panny. Pani Ma­
newitz jest ciężko chora i 
przed aresztowaniem ocze­
kiw ała na zwolnienie się 
miejsca w szpitalu, aby  pod­
dać się operacji.

•i*
„Na życie zarabiam  zbiera­

niem starych butelek, zgar­
nianiem śniegu, roznoszeniem 
paczek, myciem samochodów. 
Pozostaje jeszcze koniecz­
ność opłacenia miejsca w no­
rze, która służy mi za nocleg.
I na ten cel sprzedaję swoją 
krew" — mówi „zawodowy 
krwiodaw ca" — Harry, boha­
ter artykułu zamieszczonego 
przez reakcyjny dwutygodnik 
am erykański „Reporter" z 6 
lipca 1854 I.

PEKIN (PAP). W niedzielę po 
południu zakończyła się tu se­
sja Rady Światowej Federacji 
Młodzieży Demokratycznej. Se­
sja trw ała 7 dni. Obecnych było 
przeszło 260 delegatów, obser­
watorów i gości z 68 krajów, 
jak również reprezentantów 
Światowej Rady Pokoju i in­
nych organizacji międzynarodo- 
wych. %

Na końcowym posiedzeniu, 
które odbyło się w atmosferze 
powszechnego entuzjazmu, u- 
chwalono jednomyślnie: 1) ode­
zwę do młodzieży wszystkich 
krajów; 2) rezolucję w sprawie 
udziału SFMD w przygotowa­
niach do międzynarodowego zja­
zdu młodzieży wiejskiej; 3) rezo­
lucję w sprawie zorganizowania 
w roku przyszłym w Warszawie 
V Światowego Festiwalu Mło­
dzieży i Studentów oraz 4) de­
klarację Rady SFMD.

Uczestnicy sesji przyjęli owa­
cyjnie wiadomość, że Światowa 
Federacja Młodzieży Demokra­
tycznej obejmuje obecnie 85 mi-

lionów osób z 97 krajów. D° 
ŚFMD przystąpiły ostatnio 24 
organizacje młodzieżowe z 1? 
krajów. Po końcowym przemó­
wieniu przewodniczącego SFMD 
Berniniego odśpiewano hymn 
młodzieży.

W odezwie do młodzieży całe' 
go świata uczestnicy sesji w itaj 
ją  7. radością sukces konferen­
cji genewskiej w sprawie Indo­
chin, jako zwycięstwo Sił poko­
ju. Stwierdzają oni, że porozu­
mienie genewskie raz jeszcze 
dowiodło możliwości pokojowe­
go rozwiązania wszystkich spor­
nych zagadnień międzynarodo­
wych. Odezwa nawołuje mło­
dzież wszystkich krajów do dal­
szej wytężonej walki o pokój, o 
definitywne pokojowe ureguló- 
wanie problemu Indochin, °  
wznowienie rokowań w sprawie 
Kofei, o zakończenie wyścigu 
zbrojeń, o zakaz broni atomowej 
i wodorowej, o stworzenie sy­
stemu bezpieczeństwa zbioro­
wego w Europie i o rozwiązani* 
problemu niemieckiego na zasa­
dach pokojowych,
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Z NARADY KOLESOWCÚW

C zas w yjść  po za  eksperym enty
WROCŁAW. Przebieg krajo­

wej narady koiesowców i mi­
strzów szybkościowego skrawa­
nia we Wrocławiu — referat 
jak i dyskusja wykazały, że 
stosowani ie wysokowyd aj n ych
metod obróbki skrawaniem, ia 
w szczególności noża Kokso­
wa, pornimo pewnych osiągnięć 
w różnych zakładach metalo­
wych, nie wyszło właściwie po­
za stadium eksperymentowania.

Jakie wyniki można osiągnąć, 
stosując w pracy nóż Kolesowa 
' inne przodujące metody 
skrawania, wykazują wystąpie­
nia wielu dyskutantów.

in. tokarz z Huty im. Le­
nina Bronisław Strzelec — 
stwierdził, iż „tokarze przeko­
nali się, jakie rezultaty daje

szybkościowe skrawanie, ale 
pomimo to ruch koiesowców 
rozwija się u nas jeszcze sła­
bo. Brak opieki i pomocy ze 
strony personelu technicznego, 
nie zawsze na czas mamy po­
trzebne narzędzia. Jia osobiście 
pracuję nożem Kolesowa już 
od dłuższego czasu, moja wy­
dajność wzrosła do 250 proc. 
normy“. Swoje doświadczenia 
tokarz Strzelec przekazuje mło­
dym metalowcom Huty im. Le­
nina.

Dyskusję podsumował sekre­
tarz CRZZ — Firganek, który 
stwierdził m. in., że krajowa 
narada koiesowców przyczyni 
się do wprowadzenia w szer­
szym niż dotychczas stopniu 
metod wysokowydajnej obróbki

Pierwsza w dziejach 
Opolszczyzny 

wyższa uczelnia
OPOLE. W Opolu zakończyły 

skrawaniem w zakładach meta- się egzamtoy wstępne dla kan-

Jak  groch o ścianę
lowych różnych gałęzi gospo- dydatów na pierwszy rok stu
, , - j p. i „  , diów w Wyższej Szkole Pedadarki narodowej. Do tego stwo-
rżone muszą być jednak odpo­
wiednie warunki. Sekretarz 
CRZZ stwierdził, że za mało 
wykorzystuje się doświadcze­
nia przodujących tokarzy pra­
cujących nożem Kolesowa i 
przodujących zakładów. Aby 
zmienić ten stan należy m. in. 
wzmóc pracę polityczną i wy­
kazać korzyści przejścia na ob­
róbkę nożem Kolesowa. Rów­
nież ważnym zagadnieniem jest 
odpowiednia organizacja miej­
sca pracy, zabezpieczenie w 
narzędzia, materiały itp. Musi 
się zmienić dotychczasowy sto­
sunek do tych zagadnień per­
sonelu inżynieryj no-techniczne­
go. (PAP)

gogicznej, która jest pierwszą w 
dziejach Opolszczyzny wyższą 
uczelnią. Uczelnia ta  kształcić 
będzie kadry nauczycielskie w 
4 zasadniczych kierunkach: ma­
tematycznym, fizycznym, filolo­
gii polskiej i filologii rosyjskiej.

(PAP)

W śród  m istrzów  szybkościow ej o b ró b k i
Kolesowcy i m istrzowie szyb­

kościowej obróbki dyskutowali 
w czasie narady, opowiadali o 
surolch osiągnięciach, a jeszcze 
więcej mówili o brakach. Dy­
skusja nie kończyła się z chwilą 
głoszenia przerwy. Przeciwnie 
toczyła się dalej i to z większą 
rwwet bezpośredniością.-

W czasie przerwy obiadowej 
kilkunastu tokarzy dosłownie 
obiegło tow. Józefa Urbańskie­
go z Pomorskich Zakładów W y-

wanych na naradzie tokarzy z 
huty „Baildon“.

„Jako przykład mogę po­
dać fakt, — mówił tow. Henryk 
Łakomik z huty „Baildon“ — że 
przy toczeniu krótkich tulejek 
o długości SO m m  dzięki zw ię­
kszeniu posuwu z 0,5 na 2 m in  
skróciłem maszynowy czas czte­
rokrotnie, a ogólny czas obróbki 
o przeszło SO procent. Nóż Kole­
sowa stał się moim ulubionym  
narzędziem, stosuję go zarówno 
przy wielkich, jak i przy mniej

twórczych Aparatury Niskiego szvc\  detaUtch. A efekty, to
Napięcia. Odpowiadał on na 
a~tesiątki pytań. Jakie stosuje 
Posuwy, w  -ja fet sposób uzysku­
je dużą gładkość obrabianych
Przedmiotów...

? tylko odpowiadał. W pa­
wilonie przemysłu maszynowe­
go na. Wystawie Wynalazczości 

a jednej z obrabiarek dał po- 
az skrawania nożem Kole- 
otaa.  ̂ Szczególne zaintere- 

, uranie wzbudził pokaz obrób- 
.* kom plikow anych detali no- 
tni’1 Kolesowa. Pokazem tym  

w- Urbański udowodnił, że 
<as obróbki takich detali moż- 

skrócić wielokrotnie.
$

się często twierdzenie, 
obróbki nożem Kolesowa 

dają się tylko  uriększe detale. 
zeczą temu w yniki uzyskiwa- 

^  przez wielu koiesowców, a 
• wi- przez licznie reprezento-

zwiększenie wykonania normy 
ze 170 na 205 proc.“

❖
Stocznia, Gdańska i Zakłady 

Mechaniczne Tarnów w ym le­
niono w czasie narady kilka­
krotnie. Stocznię — jako zakład, 
gdzie sprawa noża Kolesowa 
kompletnie „le /*. O zakładach 
mówiono zaś ,.ako o przodują­
cych w upowszechnianiu nowo­
czesnych metod obróbki. Ocenę 
tę uzasadniła bliżej dyskusja.

Oto tow. Stanisław Czekwno- 
wicz ze Stoczni Gdańskiej po­
wiedział krótlco: „zabraliśmy się 
do noża Kolesowa „na hurra“ — 
żywiołowo. Potem okazało się, 
że zabrakło narzędzi, pomocy 
personelu technicznego. Główny 
technolog ograniczył się do w y ­
dania instrukcji, której do dziś 
właściwie tokarze nie znają. 
Kierownictwo stoczni zaniedba­
ło tę sprawę“.

A  tymczasem co mówią inni.
„Nowe metody wprowadzamy 

stopniowo — mówił tow. Wróbel 
2 Zakładów Mechanicznych w 
Tarnowie — stwarzając im  or­
ganizacyjne i techniczne warun­
ki dobrego rozwoju. Daje to 
nam coraz lepsze wyniki".

Między załogą Stoczni Gdań­
skiej krąży anegdota, jakoby 
niektórzy inżynierowie obawiali 
się, że w  razie zastosowania no­
ża Kolesowa tokarki mogłyby... 
zapaść się pod ziemię. Zapaść 
się powinien, w Stoczni Gdań­
skiej ktoś inny i to... ze wstydu.

*
Obrady toczyły się w pięknej 

sali nowego Domu Kultury Wro­
cławskiej W ytwórni Maszyn 
Elektrycznych M-5. Jednak go­
spodarze byli na naradzie re­
prezentowani bardzo nielicznie. 
W ym ownym  dowodem słabego 
zainteresowania tą wysokowy- 
dajną metodą skrawania ze 
strony pracowników inżynieryj­
no-technicznych może być fakt, 
że tow. Henryk Kucharzak, in ­
żynier wynalazczości, z tego za­
kładu, nie zna nazwisk kole- 
sawców w  swoim zakładzie. A 
zapamiętać je chyba nie trudno, 
gdyż jest ich aż... trzech.

Nie m ieli się również czym  
pochwalić na naradzie towarzy­
sze z  „Pafawagu", sąsiadzi przez 
miedzę z  gospodarzami narady.

(Żm)

■ i miliony podręczników 
dla szkół zawodowych
Na półkach księgarskich, do 

chwili rozpoczęcia nowego roku 
szkolnego, znajdzie się około 3 
min. podręczników przeznaczo­
nych dla młodzieży szkół zawo­
dowych, tj. blisko o 0,5 min. 
więcej niż w roku ub. Są to 
książki przeznaczone zarówno 
do nauki przedmiotów ogólno­
kształcących, dostosowane do 
programów nauczania w szko­
łach zawodowych jak również 
podręczniki ż zakresu wszelkich 
specjalności.

Obok wznowionych nakładów 
podręczników z lat ub., w nad­
chodzącym roku szkolnym uka­
że się przeszło 160 tytułów no­
wych książek, przeznaczonych 
dla uczniów szkół zawodowych* 

(PAP)
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zbiór pr ekłssiś y 
M iana Tj wiata

Idziemy wzdłuż toru kolejo- 
j wego. Na lewo oddział kwasu 

_ | siarkowego. Ten budynek z 
rampą, to zdaje się laborato­
rium. Dalej magazyny, oddział 
superfosfatu granulowanego... 
Spod dachu jednego z budyn­
ków luźno zwisają przewody e- 
lektryczne, słynne łubońskie 
„prowizorki“. Tuż przy szy­
nach, gdzie popadło — zwały 
węgla i różnego rodzaju ma­
teriałów.

Ostatni raz byliśmy w Fabry­
ce Nawozów Fosforowych w 
Luboniu bodajże w marcu br. 
Czyżby warunki bezpieczeń­
stwa i higieny pracy nie ule­
gły od tego czasu poprawie?

Wchodzimy do oddziału su­
perfosfatu granulowanego. Nad 
głowami przetacza się ze zgrzy­
tem uwieszona u stropu kolej­
ka.

_ Uwaga — woła jeden z
robotników. — Wózek czasem 
się zrywa. Zdarzyło się to już 
kilkakrotnie. Uważajcie.

— Czy kolejka nie została 
jeszcze zabezpieczona? — py­
tamy nie bez zdziwienia — 
przecież miano zbudować za­
bezpieczenie jeszcze w kwiet­
niu br.

— E, u nas to nie pierwszyz­
na. Gada się, gada... Termin 
zbudowania zabezpieczenia był 
nawet wyznaczony w zakłado-

których pisaliśmy już przed -1 [• fabryce. Były komisje, które 
miesiącami — mają w lubori-[sporządziły obszerne protokoły 
skiej fabryce nadal miejsce.

Miłośnicy wielkiego talentu 
poetyckiego Juliana Tuwima o- 
trzymali miły upominek: 3-to- 
mowy zbiór jego tłumaczeń z 
języka rosyjskiego. S tarannie i 
estetycznie wydany przez PIW, 
opatrzony wstępem Seweryna 
Pollaka, zbiór ten nosi tytuł „7. 
rosyjskiego“. Jest on podsumo­
waniem twórczości przekłado­
wej J. Tuwima — największego 
popularyzatora poezji rosyjskiej 
w Polsce.

Poszczególne tomy zaopatrzo­
ne są w obszerne przypisy o 
życiu i twórczości poetów i pi­
sarzy rosyjskich i radzieckich, 
których tłumaczenia znajdują 
się w zbiorze. (PAP)

Pn<i ostrym kątem

„M & ltzacja — słowo to pach- 
lartną. Ale już od dawna 

Kniu nlcy POM Gol*na w pow. 
dzlp!*1 na<iaH mu brzmienie bar- 
ljjjA swoiste. W leli ustach: lo- 

występuje zawsze z 
słów pwirowym uzupełnieniem 
n . i  > Z  k f . ń w i T o k  mv> n  l i r  r r o  ł n r l l i r l i C '

B e z d o m n y  P O M

ociSeje* których mały zaledwie
«k _ *’

_Wody ¡¡.denerwowania
dałoby się powtórzyć

cie. |y Zurr>iałe. Bo tylko zważ' 
juj c , c*łym pow. Konin od lat 
W e u * * « *  nie można znaleźć 
Wiat*®* na siedzibę POM. Po- 
dotąd e władze nie mogą się 
Wres» ^decydować, gdzie on ma 
dowaf 6 na sta!e osiąść, pobu- 

Ą się i zagospodarować, 
tej ilitęk? w  wyniku braku 
Wcla*ecyzi* p OM znajduje się 
WCj w siedzibie przypadko- 
WiejiiA^wizorycznej i nieodpo- 
tarnv .u’1. Pozbawiony elemen- 
maiaev warunków pracy, nie 
Woj,, y ładnych możliwości roz-

*Wnvn°nt skomplikowanej ma- 
Przv . P o p ro w ad z ą  się tam  
Porie»~*Wi®cy czy karbidówce, 
ków a i gdy 0 kilkanaście kro- 
linia aalei P o b ie g a  elektryczna

* dziwić, że stolarz
ciście1”  ®°lina złorzeczy kwie- 
zanat Patrzac na bezużyteczną, 

°waną w skrzynie orygi­

nalną krajzegę. Złorzeczy, bo 
musi pracować sprzętem z cza­
sów króla Ćwieczka. Brak prą­
du uniemożliwia bowiem korzy­
stanie z posiadanych nowocze­
snych mechanizmów: z elektry­
cznej spawarki, sprężarki, wier­
tarki. Wszystko to pozostaje w 
skrzyniach, bo brak prądu.

Albo jak tu zachować spokój 
ducha, kiedy w jednym ciasnym 
budynku tłoczą się: stołówka, 
świetlica, biuro, magazyn części 
zamiennych, stolarnia, kilka 
podręcznych warsztatów, po­
mieszczenie dla traktorzystów 
iid.

Traktorzystom przeszkadza 
magazyn, magazynierowi krę­
cący się pracownik biura, pra­
cownikom biura zapachy zc sto­
łówki, stołówce hałasy z war­
sztatu, warsztatom świetlica.

Krócej: wszyscy — wszystkim.
Wróćmy jednak do tej fatalnej 

lokalizacji. Tu jest bowiem źró­
dło nieszczęść w Golinie.

Ten czteroletni POM jest cią­
gle właściwie bezdomny. Tu 
gdzie się obecnie zaczepił, znaj­
duje się „na łaskawym Chlebie“ 
Ministerstwa Kultury, które na­
der skwapliwie usunęłoby 
wszystkie maszyny z zabytko­
wego parku, .wszystkie biura i 
stołówki z niemniej podobno 
zabytkowego pałacu.

Przychodziły do Golina całe 
wagony materiałów' budowla­
nych. Przychodziły i w siną dal 
odpływały, ponieważ budować 
tu zakazano.

Tak więc czując się jak ubo­
ga krewna załoga POM czeka, 
aż wreszcie pozwolą im z „nie- 
woll egipskiej“ dostać się do 
„ziemi obiecanej“.

Oj! obiecanej! obiecanej! Od 
czterech lat obiecują 1 powiat 
i województwo, że POM będzie 
się mieścił w: Żychlinie, Rumi­
nie, Koninie, że zostanie w Go­
linie itd. ltd.

Wszędzie zostały już porobio­
ne plany niwelacyjne. A spra­
wa z miejsca się nie rusza, a 
ludzie nie mają gdzie mieszkać, 
uczyć się i pracować, odpoczy­
wać.

A maszyny nadeszły i niszcze­
ją na dworze, fluktuacja załogi 
rośnie, remontowane przy świe­
cy traktory „kuleją“.

Załogę POM warto zachęcić 
aby z tą samą świecą w ręku 
udała się na poszukiwanie tego 
jednego sprawiedliwego, który 
wreszcie będzie im mógł I chciał 
pomóc.

Powiat mogą ominąć. Tam 
chyba go nie znajdą, skoro przez 
cztery lata nie doczekali się 
stamtąd pomocy.

(Wik.)

wej umowie zbiorowej. A tu 
macie...

Przyjechaliśmy —  
poznaliśmy...

Przypominają mi się słowa 
naczelnego inżyniera fabryki 
tow. Bęcia, usłyszane podczas 
ostatniej wizyty w lubońskich. 
zakładach.

Przyjeżdżajcie za parę mie­
sięcy — zapraszał inżynier — 
zobaczycie. Kolejka będzie za­
bezpieczona. uporządkujemy 
składowiska... Nie poznacie.

Przyjechaliśmy. Poznaliśmy. 
Oburzające fakty karygodnych 
zaniedbań w dziedzinie bezpie­
czeństwa i higieny pracy — o

W kwietniu br. podpisana zo­
stała w Fabryce Nawozów 
Fosforowych w Luboniu zakła­
dowa umowa zbiorowa. W u- 
tnowie tej ze zrozumiałych 
wzgiędów szczególnie wiele 
miejsca poświęcono sprawie 
poprawy warunków pracy i o- 
chrony zdrowia pracowników. 
Ustalono dokładne terminy rea­
lizacji zadań w tej dziedzinie. 
Niestety, wiele tych terminów 
nie zostało dotrzymanych.

O istniejącym nadal bałaga­
nie na składowiskach, o braku 
zabezpieczenia kolejki na od­
dziale superfosfatu granulowa­
nego — już wspomnieliśmy. 
Podobnych faktów spotykamy 
tu więcej. Weźmy chociażby 
dla przykładu oddział kwasu 
siarkowego. W umowie zakła­
dowej jest powiedziane, że do 
31 maja br. powinny być uzu­
pełnione na tym oddziale punk­
ty świetlne. Do lipca br. po­
winny być usunięte braki wy­
kazane w protokole z dnia 17 
maja br., do 10 lipca miano do­
prowadzić do pełnej używalno­
ści łaźnię dła kobiet. Do 10 
czerwca powinny być urządzo­
ne ubikacje.

Ani jeden z tych terminów 
nie został dotrzymany. Rozma­
wiamy z kierownikiem komórki 
BHP, tow. Danielakiem. Nie 
trudno zauważyć, że z pracy 
swej nie jest zadowolony.

— Użerać się tylko o wszyst

,spraw do natychmiastowego 
załatwienia“. Podpisano zakła­
dową umowę zbiorową, w któ­
rej słusznie wiele miejsca po­
święcono sprawie poprawy 
warunków pracy i ochrony] 
zdrowia. Tymczasem niewiele 
się zmieniło.

A dzieje się tak dlatego, że 
w lubońskich zakładach panu­
je swoisty klimat lekceważące­
go, lekkomyślnego stosunku do 
spraw dotyczących człowieka, 
jego warunków pracy. Trzeba 
bowiem powiedzieć, że zakła­
dowa umowa zbiorowa łamana 
jest nie tylko jeśli chodzi o 
bezpieczeństwo i higienę pracy. 
Zapomniano również o wielu 
prawach socjalno-bytowych.

Umowa zbiorowa 
ich nie interesuje

Kierownictwo zakładu usiłu­
je usprawiedliwić istniejące za­
niedbania trudnościami pro­
dukcyjnymi, koniecznością wy­
konywania remontów, brakiem 
ludzi w dziale mechanicznym 
itp. Na przezwyciężenie tych 
trudności produkcyjnych skie­
rowana jest w pierwszym rzę­
dzie uwaga kierownictwa za­
kładu.

Ze są trudności przy wyko­
nywaniu planu produkcyjnego 
— to fakt. Gdzie ich nie ma? 
Ale czy znaczy to, że można

, , , . . .  . ,Q „i,,- zaniedbywać sprawy niemniej
ko tizeba, bic się o byle g p j wa^ne — warunków pracy ro- 
stwo — mówi. Działy niecna- , , . — „t—
niczny i energetyczny ignorują 
zlecenia wykonania prac zwią­
zanych z realizacją umowy za­
kładowej. Tomy pism w tej 
sprawie wypisuję.

—- Pomaga? — pytamy. — 
Machnięcie ręką jest tu wiele- 
znaczącą odpowiedzią.

Istnieje takie stare powiedze­
nie: „jak groch o ścianę“. 
Wskazywano w prasie na za­
niedbania w dziedzinie bezpie­
czeństwa i higieny pracy w tej

100 tysięcy hektolitrów piwa

botników — nierozłącznie zresz­
tą ze sprawami produkcyjnymi 
związane?

W czasie naszej wędrówki 
po fabryce towarzyszy nam 
tow. Lewandowski, przewodni­
czący rady zakładowej. Nie 
przesadzimy, jeśli powiemy, że 
tow. Lewandowski zna zakła­
dową umowę zbiorową prawie 
na pamięć. Wie, co; gdzie, i 
kiedy miało być zrobione. Czę­
sto do informacji o niewykona­
niu jakichś zadań związanych 
z realizacją umowy zakładowej 
tow. Lewandowski dodaje_ uwa­
gi mniej więcej tej treści:

— Kierownik działu kwasu 
siarkowego nie bije się o ter­
minowe wykonanie prac. Nie 
pilnuje umowy.

— Dział głównego mechani­
ka wykonuje te roboty, które są 
dla niego najwygodniejsze.

w  nniiidach został uruchomiony nowy browar, który da 100.000 hektolitrów  piwa rocznie. 
Z z a A e ^ a b r Z a r u ^ T z y ł y  Czechosłowacja, Węgry i NRD oraz kra,owe fabryki maszyn  
Urządzenia ar<™ “rr̂ f ê \ rzyem vsłowycK Na zdjęciu: fragm ent w a rze ln ic tw a ^

Prace związane z poprawą wa­
runków BHP lekceważy.

Przewodniczący rady zakła­
dowej orientuje się dobrze w 
sytuacji. Wie, co, gdzie, kiedy 
i dlaczego nie zostało wykona­
ne, wie, iż realizacja zakłado­
wej umowy zbiorowej nie prze­
biega w fabryce pomyślnie.

Rada zakładowa nie potrafiła 
jednak przełamać niewłaściwe­
go stosunku kierownictwa swej 
fabryki do tak ważnego zagad­
nienia, jakim jest poprawa wa­
runków pracy, jakim jest ochro­
na zdrowia robotników.

Niedawno sprawa niewyko­
nania szeregu zadań wytyczo­
nych przez umowę zbiorową 
rozpatrywana była na posiedze­
niu egzekutywy organizacji 
partyjnej, po raz pierwszy od 
chwili jej podpisania (kwie­
cień br.). Czyżby trzeba było 
aź tylu miesięcy, żeby dostrzec 
karygodne fakty łamania umo­
wy zbiorowej?

Umowa zbiorowa to ważny 
oręż w walce o poprawę wa­
runków bytowych oraz warun­
ków pracy załogi. Mobilizuje 
ona jednocześnie do walki o 
wzrost produkcji. Obowiązkiem 
organizacji partyjnych jest stać 
na straży umowy, troszczyć się, 
aby każdy jej punkt był wła­
ściwie i w terminie wykonany.

Jeszcze jeden niezmiernie 
charakterystyczny fakt. Kilka 
dni temu miała się * odbyć w 
Luboniu narada poświęcona o- 
mówieniu realizacji zakładowej 
umowy zbiorowej. Nie odbyła 
się ona m. in. z tej przyczyny, 
że nikt, dosłownie nikt z za­
proszonych przedstawicieli 
„z zewnątrz“ nie raczył się 
zjawić. A mamy ńa myśli 
przedstawicieli:

Centralnego Zarządu Prze­
mysłu Kwasu Siarkowego i Na­
wozów Fosforowych;

Rady Związków Zawodowych 
w Poznaniu.

Zarządu Okręgowego Związ­
ku Zawodowego Pracowników 
Przemysłu Chemicznego.

Czyżby wymienione wyżej 
instytucje i instancje nie były 
zainteresowane tym, jak zakła­
dowe umowy są realizowane, 
jak realizowana jest taka u- 
mowa w fabryce lubońskiej?

WIESŁAW IWANICKI

]N a  w o z y  
n a  n o w y  s i e w

OLSZTYN (kor. wl.). Wieś 
olsztyńska otrzymuje w tego­
rocznej kampanii siewnej o 27 
proc. nawozów sztucznych wię­
cej, niż w roku ubiegłym.

Z pułi jesiennej nadeszło już 
do magazynów gminnych spół­
dzielni ponad 65 proc. nawozów 
azotowych, około 50 proc. fosfo-

wszystkich nawozów, a niektóra 
nawet więcej — ale powiat 
Szczytno w  dalszym ciągu nie 
dostaje należnych mu przydzia­
łów. Do chwili obecnej nade­
szło tu zaledwie 26 proc. przy­
dział!!, który został w całości 
rozprowadzony, tak, że prak­
tycznie biorąc GS nie m ają co

rowych, 100 proc. potasowych, j sprzedawać. Nie dotrzymują 
50 proc. wapna nawozowego, j terminów dostaw dla Szczytna 

W pow. Giżycko, który otrzy- I Zakłady Fosforowe w Szczeci-

FOto C A F — T y m iń sk i

mai już 85 proc. zapotrzebowa­
nego nawozu, chłopi nie zwle­
kają z jego Zakupem. Rozpro­
wadzono tam już ponad 40 proc. 
jesiennej puli. Lecz w  skali ca­
łego województwa rozprowadzo­
no zaledwie 8,4 proc. nawozów, 
a w niektórych powiatach jesz­
cze mniej. Powiaty Iław ka i 
Węgorzewo nie sprzedały ani 
kilograma nawozów sztucznych.

Większość powiatów otrzym a­
ła już przeciętnie około 60 proc.

Niektóre spółdzielnie produk­
cyjne w pow. kętrzyńskim nie 
mogą otrzymać wapna do wa­
pnowania ścierniska. Wiele nato­
miast GS-ów ogranicza sprzedaż 
wapna, trzym ając je w magazy­
nach. W powiecie Morąg jest 
w magazynach około 110 ton 
wapna nie rozprowadzonego 
przez GS. Podobnie jest w pow. 
Ostróda.

( j k )
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P°P,'zednie dwa wydania 
iśitau ,W liczbach w Polsce ka- 
w l? ,Styc?ne3 > w p °iste Ludo- 

L ękały sobie wielu przy- 
jar J ' Korzystali z nich dzia- 
Bjt “f Pa«*™  i gospodarczy, a- 
nipv°rzy, ! nauczyciele, pracow- 

y nauki i ucząca się młodzież, 
u, u ,e’ Czecie wydanie .W si 
w hczbach“ ukazało się w roku
bizBH ^i0lecia Poiskl Ludowej, 
w , 11 .Zjazdem PZPR, a więc 
s ło n i kiedy przed krajem 
nei ^ y nowe zadania wzmożo- 

walki o przyspieszony 
Ilirię- dobrobytu wszystkich

DrnH,,iPr?cy’ 0 szybszy rozwój 
,rolnej. o likwidację 

ysprciporcji w rozwoju prze- 
>s£u ; rolnictwa, o dalsze u- 

‘̂ ą n i e  sojuszu robotniczo-

Zarówno moment, w którym 
azalo się trzecie wydanie 

JL w . liczbach“, jak i posu- 
d T le S1̂  naprzód samych ba- 
ri"n Prowadzonych w Instytu- 

'  Ekonomiki Rolnej, opraco- 
_ ° nie wyników spisu powszech- 
rnT?- Cr1aZ dyskusja, która się 
rl-i". lnęła nad poprzednimi wv- 
uaniami zadecydowały o nowv‘m 
«Madzie książki, o wzbogace- 
biemów szeregiem nowych pro-

..Podsumowanie dorobku so­
juszu robotniczo-chłopskiego na 
odcinku wsi i rolnictwa, nie 
mogło wystarczać — czytamy 
J" Przedmowie do trzeciego wy­
dania. _  Pełny jego sens wy- 

UłPuje dopiero w świetle wnio- 
" r™  na przyszłość. To zaś wy- 
n*a§a nie ograniczania się do 
nnrazu osiągnięć, lecz zobrazo­
wania też braków i trudności,

które nam wypadnie pokonać 
w latach najbliższych — w imię 
coraz wyższego poziomu życia 
ludzi pracy w mieście i na wsi, 
w imię walki o całkowite zwy­
cięstwo socjalizmu w naśzym 
kraju“.

Trzecie wydanie „Wsi w licz­
bach“ składa się z pięciu czę­
ści: „Zmiany społeczno-ekono­
micznej struktury rolnictwa“, 
„Degradacja przemysłu a upa­
dek gospodarczy wsi w Polsce 
burżuazyjno-obszarniczej“, „So­
cjalistyczne uprzemysłowienie 
a rozwój spójni m iasta ze 
wsią“, „Spółdzielczość produk­
cyjna staje Się siłą na wsi pol­
skiej“, „Walka o rozwój pań­
stwowych gospodarstw rolnych“.

Już przy przeglądaniu pierw­
szej części nasuwa się uwaga, 
że utarte powiedzenie o tym. 
że cyfry są suche, nie odpowia­
da prawdzie. Na pewno nie są 
suche cyfry mówiące np. o tym. 
że Maurycy hrabia Zamoyski 
posiadał w ordynacji Zamość 
191.000 ha, podczas gdy chłop 
lubelski na spłatę długu za 
kupno 1 ha ziemi musiał sprze­
dać 201 q żyta, podczas gdy 
bezrolny za dzierżawę 1 ha zie­
mi musiał odrabiać przeciętnie 
83 dni w roku. O iluż to ludz­
kich troskach, o ilu dramatach 
mówią te liczby. A o ilu no­
wych problemach mówi liczba 
ponad 6 milionów ha ziemi 
prżekazanej chłopom przez wła­
dzę ludową.

Obok materiału, który prze­
szedł z poprzednich wydań, no­
we wydanie „Wsi w liczbach“ 
zawiera wiele danych nowych 
lub poszerzonych. W części

pierwszej znacznie rozszerzone 
zostały dane o społeczno-eko­
nomicznej strukturze rolnictwa 
w poszczególnych rejonach k ra­
ju.

Znaczenie tych danych jest 
ogromne, wskazują one i na 
odmienny układ sił klasowych, 
a więc na odmienne warunki 
walki klasowej w poszczegól­
nych rejonach i na różnice w 
stopniu rozwoju gospodarczego, 
a zarazem na ogromne reżerwy, 
jakie tkwią jeszcze i mogą być 
uruchomione w indywidualnych 
gospodarstwach chłopskich bar­
dziej zacofanych okolic.

Bardzo różny jest w poszcze­
gólnych rejonach kraju stosu­
nek sił między trzema układa­
mi społeczno - ekonomicznymi: 
socjalistycznym (PGR i spół­
dzielnie produkcyjne), drobnó- 
towarowyrn' (drobne i średnie 
gospodarstwa chłopskie) i ka­
pitalistycznym (kuiacy). W re ­
jonie północno-zachodnim układ 
socjalistyczny obejmuje już łą­
cznie 63,8 proc. ziemi, podczas 
gdy w rejonie środkowo-zachod- 
nim 24 proc., a w rejonie środ­
kowo - wschodnim zaledwie 5 
procent. Na drobne i średnie 
gospodarstwa indywidualnych 
chłopów przypada w rejonie 
północno - zachodnim 25 proc. 
ziemi, w środkowo - zachodnim 
44,7 proc., w środkowo-wschod­
nim 76.4 proc. Na gospodarstwo 
kułackie odpowiednio: 11.2 uro 
cent. 31,3 proc. oraz 18,6 proc. 
ziemi.

Ogromne różnice występują 
w strukturze indywidualnych 
gospodarstw chłopskich w po­
szczególnych rejonach. Odsetek 
gospodarstw średnich waha się 
od 34.3 proc. w rejonie połud­
niowym do 67.1 proc. w rejo­
nie północnym. Odsetek biedo­
ty wiejskiej — od 22,3 w rejo­

nie północnym do 61,2 proc. w 
rejonie południowym. Odsetek 
gospodarstw  kułackich od 1,9
w rejonie południowo-wschod­
nim do 13,7 w rejonie środko- 
wo-zachodnim.

Bardzo ciekawe są dane o 
różnicach w mocy produkcyjnej 
gospodarstwa średniego w po­
szczególnych rejonach kraju.

Osiągnięcie poziomu produk­
cji przodującego rejonu srod- 
kowo-zachodniego przez gospo­
darstwa średniackie innych re­
jonów oznaczałoby poważni 
wzrost ilości żywności i surow­
ców rolniczych dostarczonych 
do miast, wzrost dobrobytu i ro­
botnika i chłopa.

W części I nowego wydania 
„Wsi w liczbach“ znacznie zo­
stały rozszerzone dane dotyczą­
ce rozwarstwienia klasowego 
wsi, form wyzysku kułackiego, 
form uzależnienia drobnych > 
średnich gospodarstw chłop­
skich od kułaka, rozszerzony 
został m ateriał dotyczący wy­
chodźstwa ze wsi oraz tzw. 
chłopów-robotników.

Druga część daje obraz upad­
ku rolnictwa i zubożenie chło­
pa pracującego w Polsce kapi- 
talistyczno - obszarniczej na tle 
degradacji przemysłu, Na tym 
tle szczególnie mocno uwydat­
niają się osiągnięcia sojuszu 
robotniczo - chłopskiego w Pol­
sce Ludowej. Wydaje się, że w 
następnych wydaniach należa; 
łoby jeszcze bardziej rozszerzyć 
materiał, dotyczący degradacji 
gospodarki i zubożenia mas 
pracujących w Polsce przed- 
wrześniowej.

Trzecia część „Wsi w licz­
bach“, poświęcona wpływowi 
socjalistycznego uprzemysłowie­
nia na rozwój spójni miasta ze 
wsią, obrazuje ogromne osiąg­

nięcia polityki sojuszu robotni­
czo-chłopskiego, wzrost produk­
cji rolnej i dobrobytu mas 
chłopskich w związku z socja­
listycznym uprzemysłowieniem 
kraju. Szybkiemu wzrostowi 
produkcji socjalistycznego prze­
mysłu towarzyszył stały roz­
wój rynku zbytu na produkty 
rolne, likwidacja przeludnienia 
i bezrobocia na wsi, wzrost do­
chodów i spożycia na wsi. Sze­
roko otworzyła się przed pra­
cującym chłopem droga do n- 
śwlaty i kultury. Wzrosło zao­
patrzenie wsi w nawozy sztucz­
ne, w maszyny i narzędzia rol­
nicze. Wzrosła także produkcja 
rolna na głowę ludności i na 
hektar ziemi. Trzecie wydanie 
„Wsi w liczbach“ przynosi zna­
cznie rozszerzony m ateriał do­
tyczący tych wszystkich zagad­
nień. Dane liczbowe i układ 
materiału przekonywają naocz­
nie o dobrodziejstwach polity­
ki sojuszu robotniczo-chłopskie­
go dla wsi, o nierozerwalnym 
związku pomiędzy wzrostem do­
brobytu i kultury wsi a rozwo­
jem socjalistycznego przemysłu.

Liczby jednak mówią nie tyl­
ko o naszych wielkich osiągnię­
ciach. Mówią też o brakach i o 
trudnościach, o tym, co ham u­
je nasz rozwój. I przez to mo­
bilizują do walki o przezwycię­
żenie trudności.

Produkcja rolna, a zwłaszcza 
produkcja na głowę ludności 
rolniczej stale u nas wzrasta, 
jednak tempo tego wzrostu jest 
niedostateczne w stosunku do 
wzrostu liczby ludności poza­
rolniczej i do wzrostu jej po­
trzeb. Świadczą o tym niezmier­
nie ciekawe tablice i dane przy­
toczone w omawianym wydaw­
nictwie.

Droga do opanowania istnie­
jących trudności wiedzie poprzeż 
wzmożoną pomoc socjalistycz­
nego państwa dla indywidual­
nie gospodarujących mało i 
średniorolnych chłopów.

Droga do pokonania tych 
trudności wiedzie również po­
przez wzmożony wysiłek wszyst­
kich pracujących chłopów nad 
ulepszeniem, unowocześnieniem 
gospodarki. Omawiane wydaw­
nictwo przytacza niezmiernie 
wymowne dane o ogromie re­
zerw, których uruchomienie 
przyczyni się do wydatnego 
wzrostu produkcji roślinnej i 
zwierzęcej.

Drogą do przezwyciężenia 
trudności jest wzmożona po­
moc, zwłaszcza biedocie wiej­
skiej, w walce z wyzyskiem ku­
łackim. Wg danych z r. 1952, 
w rejonie środkowo-zachodnim 
na każde 100 koni w go­
spodarstwach chłopskich oko­
ło 34 — to konie należące
do kułaka, przeszło 42 proc. o- 
gólnej wartości maszyn — to 
maszyny kułackie, a przeszło 90 
proc. gospodarstw biedniackich 
nie posiada ani koni, ani ma­
szyn rolniczych. W rejonie tym 
Od 33 do 41 proc. gospodarstw] 
kułackich korzysta z odrobku | 
chłopskiego za konie, maszyny, 
ziemię. W rejonie środkowo­
wschodnim przeszło 62 proc. 
gospodarstw biedniackich do-j 
najm uje konie, w tym tylko 0,5] 
proc. na warunkach pomocy są- j 
siedzkiej.

W porównaniu z drugim wy­
daniem znacznie rozszerzone 
zostały materiały poświęcone 
problemom rozwoju spółdziel­
czości produkcyjnej i państwo­
wych gospodarstw rolnych. O- 
bok liczb obrazujących ogólny 
rozwój spółdzielczości produk­
cyjnej i PGR znajdujemy sze­
reg danych dotyczących posz­
czególnych spółdzielni i zespo­
łów PGR. Pozwala to spopula­
ryzować osiągnięcia przodują­
cych spółdzielni i zespołów.

Trafne jest rozmieszczenie ma­
teriałów. Np. szereg sumarycz­
nych danych charakteryzujących 
przewagę układu socjalistyczne­
go nad kapitalistycznym i drob-

notowarowym włączono do czę­
ści III, skupiając w ten sposób 
uwagę na konieczności łączenia 
walki o wzrost produkcji indy­
widualnych gospodarstw chłop­
skich z walką o socjalistyczną 
przebudowę wsi.

Liczne dane ilustru ją wyższość 
gospodarki socjalistycznej nad 
drobnotowarową. Na jednego 
pracującego w roku 1952 przy­
padało produkcji zbóż w PGR 
43,5 q, w spółdzielniach pro­
dukcyjnych 29,6 q, w gospo-

Przejrzysty układ książki, sze­
reg załączonych mapek, obszer­
ne komentarze oraz tytuły ta­
blic, rozdziałów i paragrafów 
ułatw iają czytelnikowi wyciąg­
nięcie wniosków z liczbowego 
materiału. Dużą zaletą książki 
jest ukazanie pełnego obrazu 
rozwoju rolnictwa w Polsce Lu­
dowej. Obok ogromnych osiąg­
nięć pokazuje braki, niedociąg­
nięcia i trudności, co nie tylko 
nie osłabia znaczenia propa­
gandowego wydawnictwa lecz 
na odwrót, pogłębia je i wzmac-darstwach indywidualnych 16,1 

q. Towarowość zbóż chlebowych; n’a- 
w 1952 r. wynosiła w PGR 581 Stosunkowo blado wypadł 
proc., w spółdzielniach produk- m ateriał dotyczący takich mo­

stów do socjalistycznej gospo­
darki, jak spółdzielczość zaopa­
trzenia i zbytu, kontraktacja, a 
zwłaszcza kontraktacja produk­
tów hodowli.

cyjnych 44 proc., w gospodar­
stwach indywidualnych 23 pi*o- 
cent. Zbiory 4 zbóż w 1933 ro­
ku przekraczały w zbadanych 
spółdzielniach o 2,8 q zbiory z
hektara w  gospodarstwach in - : Należy żałować, że zespół au- 
dywidualnyeh. Hodowla trzody I torski nie wyodrębnił m ateria- 
ehlewnej, która w latach 1949— ■ łów ilustrujących rozmiary po- 
1952 wzrosła w gospodarstwach; mocy m aterialnej państwa lu- 
indywiduainyeh o 45 proc., w ] dowego dla rolnictwa.
PGR i spółdzielniach produkcyj- ] W tak wszechstronnym zbio- 
nych wzrosła blisko trzykrotnie.] rze uderza również brak mate- 

Rośnie ilość wypracowanych [ nałów  o rozmaitych formach 
dniówek obrachunkowych, ros- bezpośredniej łączności miasta 
ną dochody spółdzielców. Nic ze wsią (ekip robotniczych, pa- 
więc dziwnego, że w rejonach i tronatu zakładów pracy i posz- 
o większej ilości spółdzielni | czególnych miast nad spółdzlel- 
produkcyjnych tempo wzrostu i nlami produkcyjnymi, gromada- 
ilości spółdzielni i ilości ic h ! mi. POM-ami i PGR-ami). 
członków jest znacznie szyb- Szerszego znacznie potrakto­

wania wymagałaby również cha 
rakterystyka poszczególnych re­
jonów społeczno-ekonomicznych 
(dotyczy to szczególnie rejonu 
środkowo-wschodniego).

W sumie trzecie wydanie „Wsi 
w liczbach“ jest ogromnym kro­
kiem naprzód w porównaniu z 

i dwoma poprzednimi. Bedzie ono 
czej.^ dokumentując tym w yż-; rzetelną pomocą w lepszym zro- 
szość wielkiej gospodarki socja- zumieniu aktualnych problemów 
listycznej nad kapitalistyczną, i sojuszu robotniczo-chłopskiego, a 

Szereg ciekawych tablic p0- wiec w walce o wykonanie wiel- 
święconych jest pracy państwo- kich zadań, które postawił II

Państwowe gospodarstwa rol­
ne zarówno pod względem wy­
sokości plonów jak i pod wzglę­
dem struktury zasiewów i wy­
korzystania maszyn rolniczych 

] przekroczyły znacznie poziom 
1 gospodarstw folwarcznych w 
] Polsce burżuazyjno - obszarni-

wych ośrodków maszynowych, 
I tu uwzględnione jest doświad­
czenie przodujących POM,

¿jazd partii przed całym krajem. 

Prof. MARIA DZIEWICKA |
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W I A D O M O Ś C I  S P O R T O W  E
Polscy piłkarze wyjechali do ZSRR

W nied z ie lę  15 bm . w d w ó ch  g ru -  | k a rs k ie j  w ch o d zę  n a s tę p u ją c y  za­
p a c h  w y jech a li do  M oskw y polscy w o d n icy : b ra m k a rz e : S te fa n isz y n  i 
p iłk a rz e , k tó rzy  ro z e g ra ją  w  Z w iąż- i W y robek , o b ro n a : D u m io k , O rłow - 
k u  R adzieck im  k ilk a  m ię d z y n aro d o - i sk i. W alczak , W y ro b ek , C ichoń  i 
w y c h  sp o tk ań  z czołowTy m i d ru ży - K aszu b a , p o m o c :' H e jo sz , K o ry n t, 
n a m i ZSRR. P ierw szy  m ecz  z re- G rzyw ocz . S u szczy k , Z ie n ta ra  i B ie- 
p re z e n ta c ją  M oskw y o d b ę d z ie  się  j n iek , n a p ad : S ą s iad ek . T ram p isz , 
w  środę , 18 bm . na  m o sk iew sk im  K em p n y . C ieślik . J e z ie rs k i. K oko t, 
s ta d io n ie  D ynam o . L ew an d o w sk i, P ią te k ,  B ry c h cy  i

W sk ład  24-osobow ej g ru p y  p ił- M o rd a rsk i.

Bułgaria— Moskwa 1:1 w piłce nożnei
M O SK W A  (te ł. w!.). W M oskw ie f re m iso w y m  1:1 (1:1). D la B u łg a rii ; h 

ro z e g ra n y  zo sta ł w  n ied z ie lę  m ie - b ra m k ę  zd o b y ł M ilanów , a d la  go- i t' JdLn 
d z y p ań s tw o w y  m ecz  p iłk a rs k i po- sp o d a rzy  I l j in .  S p o tk a n ie  o g ląd a ło  | będzie: 
m ied zy  re p re z e n ta c ją  B u łg a rii i M o- i 80.000 w idzów .

~ (Sz.) j

39 lekkoatletów reprezentować 
na mistrzostwach Europy

będzie Polskę 
w Bernie

W  S T O  L I  C  t
W niedzielnym  słońcu nad Wisfcł» 

na Bielanach, w Pow sinie

stwach Europy w Bernie.
W poszczególnych konkuren- 

reprezentowanaPolska

sk w y . Z ak o ń czy ł się on  w y n ik iem  1

Wioślarze udali się do Holandii
K O B IE T Y :

100 m — Ilwicka, Kusion. 
Lerczak, 200 m — Lerczak, 800

W n ied z ie lę  w y je ch a li do H o lan d ii i jedynki kobiet — Je z ie rs k a , dwójki m —  Pestka, 80 m ppł. —  B o  
p o łscy  w io ś la rze  na m is trz o s tw a  podwójne kobiet — M ońka. A dach . c ja n  Duńska skok w dal —
E u ro p y , k tó re  ro z e g ra n e  z o stan a  w  m ęzczyzn — T - K o c e rk a ■ , n  . T lw io k a  K u s io n  r lv s k
d n iach  20-22 bm . w A m ste rd am ie  1 d w o *k l bez s te rn łk a  m ezczyzn , -  Duńska, Ilwicka. Kusion, d y s k

P o n ia to w sk i i H. K o c erk a . czw órk i 
W sk ład  re p re z e n ta c ji  P o lsk i j m ężczy zn  — S zw arcer , J ag o d z iń sk i, 

w ch o d zą  n a s tę p u ją c y  z aw o d n icy : j A n tk o w ia k  i D ak rzew icz .

Słabe wyniki kolarzy polskich w \RD

Po sobotnich zawodach kontrolnych ustalony został skład ' niczący GKKF Procek. Zastępcą! 
ekipy lekkoatletów polskich, którzy wezmą udział w mistrzo- i kierownika do spraw technicz- j

no-sportowych jest członek pre- i 
trzebowski. Żbikowski. 5.000 m e d iu m  Sekcji Lekkoatletycznej 
— Graj. Pionka. 10.000 ni — GKKF — Miller. W skład kie-; 
Ożóg. Mieeznikowski. 3.000 m z rownictwa wchodzi również 
przeszkodami — Chromik, skok 'członek prezydium Sekcji L ok -! 
wzwyż — Lewandowski. Fabry- koatletycznej GKKF — Mo- i 
kowski. skok w dal — Iwański, skwa. oraz delegat na Kongres ! 
Ratajczak, trójskok — Wein- !AAF Piewcewicz. 
berg. Gizelewski, skok o tyczce _ 1
Adamczvk, Ważny, oszczep —- Z ekipą udaje się do Berna 6 i
Sidto. Radzi tronowi cz, dysk — | trenerów — Morończyk. Dudek, j 
Andrzejczyk, miot — Niklas. Kępka, Kozubek, Szelest. Su 
Rut, 4 x 100 m — Goźdz.ialski.
Schmidt. Stawczyk, Kiszka (re­
zerwa Holajn), 4 x 400 m —
Makomaski, Sierek, Swatowski,
Mach (rezerwa Brabański).

Ponadto Adamczyk będzie 
startowa! prawdopodobnie w 
10-boju.

— Kozłowska, oszczep — Maj 
ka-Dobrzycka, pięciobój — Duń­
ska. Ilwicka. 4 x 100 m — II- 
wicka. Kusion, Bocian, Lerczak.

M ĘŻC Z Y Ź N I:

100 m — Stawczyk, Goździal- 
ski, 200 m — Stawczyk, Schmidt, 

Mach, Sierek. 800 m —

miński oraz lekarz dr Sidoro- 
wicz i masażysta Sporny.

400 m

Pierwsza grupa zawodników 
polskich składająca się z 24 osób 
odjedzie 20 bm. pociągiem do 
Pragi, skąd samolotem 21 bm. 
uda się do Szwajcarii. Pozosta- j | |  
la część ekipy tą samą drogą j lii 

Kierownikiem ekipy lekkoat-: uda się do Berna wyjeżdżając

Rezerwa — Jesionowska.
B E R L IN . W n ie d z ie lę  15 b m , ro -1  dw óch  N iem ców  zw ięk sza  tem p o  

z e ą ra n o  w  K a rl M arx -S ta d t w y śc is  j w y śc ig u  t u z y sk u ją  p rzew ag ę  n ad  
k o l a s k i  w  o bw odz ie  z am k n ię ty m  ; zasad n iczą  g ru n a , ie d n a k  n ie  m ogą 
n a  51 km . (JO o k rą ż eń  tra s y !  z u - i ju ż  d o jść  2 u c ie k in ie ró w , 
dz ia łem  re p re z e n ta n tó w  r'D A  ! Z w y c ięży ł S iege l (W iessm ut) w
G w ard ii (P o lska ) i NRD o z ó łe m  j czasie  1:18:57 p rz e d  H e im a n n e m  —
S ta rto w a ło  51 k o la rz y , W yścig  u - ; 1:18:57. ___  _  _______
k o ń czy ło  33 z aw o d n ik ó w  Polacy za ję li następujące miejsca: Potrzebowski, 1500 m —  Po- lletów polskich jest wiceprzewod- j z  Warszawy 21 bm.

Ze s ta r tu  w y ru szy li k o la rz e  z w ar- L asak  — 7. G ra b o w sk i — 13, L isz- e  J r  ‘ ’ ’ “ ‘ “ o n i
ta  g ru p ą , k tó ra  u trz y m u je  s ie  do  6 ; k iew icz  — 15, C zab a jsk l — 22 i 
o k rą ż e n ia  jc iedy  to  L a sak  w y g ry - | G ru o d m a n  30. K la b iń sk i n a  sk u te k  
w a d ru g i lo tn y  fin isz. N a 7 o k ra -  ! d e fe k tu  w y co fa ł się  n a  25 o k rą ż e -  
żen iu  u d a n a  u c ie cz k ę  in ic ju ją  d w a j | n iu .
k o la rz e  n ie m ie cc y  — S iege l i H e ;- j D ru ży n o w o  zw y cięży li k o la rz e  
m a n n . k tó rz y  na z m ia n ę  w v g ry w a - \ W iessm ut (K arl M a rx -S ta d t)  — 73 
ja  da lsze  lo tn e  fin isze. P o z o s tah  ko- oł-t, p -zed  fTOA (P rag a ! — 21 nkt„, 
la rz e  ja d a  z w a r ta  g ru p a  do  34 okrą~ : D ynam o  rNKDj — 10 p k t.  i G w a r­
zen ia , p o te m  zaś trz e c h  C zechów  i d ią  (P o lsk a ) — 6 p k t.

Powsin. Bielany, plaże — oto 
miejsca do których już od rana 
tłumnie ciągnęh mieszkańcy 
stolicy. Niedzielna pogoda dopi­
sała. Wypoczynek na świeżym 

i powietrzu udał się znakomicie.
Liczne imprezy i atrakcje umi­

lały pobyt około 8 tys. osób w 
Ośrodku Wczasów Świątecznych

pracy. Bez przerwv todzie moto" 
rowe patrolowały Wisłę. Dzięki 
ofiarnej służbie milicjantów 1 
ratowników do godziny 18 niG 
zanotowano na odcinku war­
szawskim tragicznych wypad' 
ków. Kilkudziesięciu o s o b o '11 
kąpiącym się w miejscach nie­
dozwolonych udzielono pomocy.

w Powsinie. D zieci. pasjonowa- j Najbardziej niesforni b y l ip l a ^  
ly się tu wyścigiem na rower-I w,r7e , nH. ^ nl!boizu. T<

I kach. Starsi—rozgrywkami s ia t- ! naiczęsciej wołane o pnmoc 
! 1 Między innymi patrol m 'l'cl'kówki. tenisa stołowego i sza-, ■ 
chami. A po południu wczaso-1 rzecznej udzielił pomocy ■ 
wieże Powsina i Parku Kultury cemu Euzebiuszowi BłazinskW

m u . p r a c o w n ik o w i  P K P  vvd-

\ . f  u

na Bielanach spotkali się na we­
sołych zabawach tanecznych.

Ale najmilej i najbardziej 
rojno było, oczywiście. nad 
Wisłą. Tylko na plaży miejskiej 
wypoczywało około 20.000 osób.

Ratownikom i funkcjonariu­
szom m ilic i rzecznej ubiegła 
niedziela upłynęła na wytężonej

szawa-Wschodnia. który w sta­
nie nietrzeźwym kąpał się lV
niedozwolonym miejscu. Po
wyratowaniu usiłował on dwa 
razy uciekać z łodzi MO. Bła- 
ziński za nieprzestrzeganie prze­
pisów i uchylanie się od odpo­
wiedzialności zostanie ukarany« 

(kw)

W domach towarowych przed nowym rokiem szko'nym

Markowski wygrał Srebrny Kask Bydgoszczy

Trener Dudek udziela wskazó­
w ek Marii Kusion

Ma marginesie męskich konkurencji biegowych
J u ż  25 s ie rp n ia  ro z p o czy n a ją  s ie  i n io w e j F in lan d ii N ik k in e n  rzu c ił osz- A n ie li in n i spec laU ści na  tv m  dv 

B e rn ie  m is trz o s tw a  Iek k o a tle ty cz - (’/.enem  79 m m a i.m -ppr m-zphiPPi __w B e rn ie  m is trz o s tw a  Ie k k o a tle ty c z 7 
ne E u ro p y .

P o lsc y  re p re z e n ta n c i z ak o ń czy li w 
zasad z ie  o s ta tn ią  fazę  p rzy g o to w ań

żni i bo isk u  b e rn e ń sk im  w y n ik i do ­
b re . na  poziom ie e u ro p e jsk im . P a -

BYCC70SZCZ. O gó ln o p o lsk i u licz- j zw y c ięży li: l ic e n c ja  n  — 125 ccm  
n v  w yścig  m o to c y k lo w y  o S reb rn y  i U rb a n o w sk i (G w ard ia  B y d g o szcz '
K ask  B ydgoszczy  z o rg an izo w an y  i — 22.50.0 250 ccm  H e n n ek  J a n
p rzez  m ie jscow a  G w ard ie  zg ro m a- i (CW KS) — ?1 oi i, 350 ccm  K an as  
dził 30 ty s . w idzów  i z ak o ń czy ł się  'C W K S) — 20.15.2. 
po  raz  trzec i oe*nvm  su k cesem  M a r -  j L ice n c ja  II I  — do 125 ccm  M ań ­
k o w sk ieg o  (B u d o w lan i W arszaw a), i k few1 cz (U nra P o z n a ń ' — 25.19.0.
k tó ry  w  k a te g o rii  500 ccm  u zy sk a ł 250 ccm  F ilip cz a k  (C W K S B yd 
czas 19.17.6 p o p ra w ia ją c  w ła sn y  re- i goszcz) — 23.39.1 i w  k a te g o r ii  B  . - - .
k o rd  tra s y  d łu g o śc i o k . 28 k m  o 30 j — w ózk i na  d y s ta n s ie  ok . 17 k m  I Jeszcze m e m ed a le  i zaszczy tn e  
sek u n d . P a ra d o w sk i (B u d o w lan i C h o jn ice) ! ty tu ły  m is trzo w sk ie . P o z io m  czoło-

p o szczeg ó ln y ch  k a te g o r ia c h  i — 14.47,8. w ych  le k k o a tle tó w  w ie lu  k ra jó w
e u ro p e jsk ic h  je s t  b a rd z o  w y ró w n a ­
ny , a w y n ik i o s iąg a n e  w  o s ta tn im  
czasie  są w y śru b o w an e  i to  z a ró w ­
no  w k o n k u re n c ja c h  m ężczy zn  ja k  
i k o b ie t. D ow odem  teg o  je s t  cho ­
c iażb y  re k o rd  ś w ia ta  K o n ia je w e j w 
rzu c ie  o szczepem  (55,43 m ), w sp a n ia ­
ły w y n ik  w  B u d ap e szc ie  S ee lig e r- 
S tu b n ic k . k tó ra  w b ieg u  na 200 m 
u zy sk a ła  n a jle p sz y  w  ty m  sezon ie

czepem  79,10 m , a L o rg e r  p rzeb ieg ł 
w C el je  (Ju g o sław ia ) 110 m  p p ł. w 
14,3. T ru d n o  d o p ra w d y  w y m ien ić  
w szy s tk ie  z as łu g u ją c e  na u w a g ę  w y ­
n ik i ty ch  le k k o a tle tó w , k tó rz y  re -

L j,n Ż i p re z en to w a ć  b ędą  b a rw y  sw o ich  k ra .
n ie”  vuv«t2nvh I J.ćw w  S zw a jca rii  1 z k tó ry m i w spół-n ie  w y s tę p y  n aszy ch  le k k o a tle tó w  , 2aw odn'C 7vć hpda P n ia c v  w  każ-
sta*rtaw  R o d a n - ■ dym  raz ie  s ta w ia n ie  p o w ażn ie jsze j
d z iew ać  sięd że"°osiaena o n /  n a  b ie - 1 p iog r’ozy by ło '°y o b ecn ie  dość ry -az iew a c  się. ze o s iąg n ą  oni na  n ie  , zy k o w n e , ja k k o lw ie k  w n ie k tó ry c h

k o n k u re n c ja c h  z a ry so w u ją  się  dość

W

Liga żużlowa
W k o le jn y c h  s p o tk a n ia c h  o m i- j K o le ja rz  — 1538, Ł ódź : O gn iw o  — 

s trz o s tw o  ligi żu ż lo w ej, ro z eg ra - S p ó jn ia  — 20:34. 
n y c h  w  n ie d z ie le  15 bm . u z y sk a n o  — rrvxłirQ« ieohn a s tę p u ją c e  w y n ik i:  5 P o  d o ty c h c za so w y c h  s p o tk an iac h

C zęsto ch o w a: W łó k n ia rz  -  G ór- w  tab e l] p ro w ad z i m is trz  P o lsk i -  
n ;k  — 25:29, L eszno : U n ia  — G w ar- U nia — 22 p k t.  p rz e d  S p ó jn ią  — 20 
d ia  — 34:20. Ś w ię to c h ło w ic e : S ta l — p k t.  i B u d o w lan y m i — 15 p k t.

m ię ta jm y  je d n a k , że d o b re  w y n ik i ™ n ie  szan se  n a  ty tu ły  m is trz ó w -

W k o n k u re n c ja c h  b ieg o w y ch  
w śró d  m ężczy zn  p ra s a  z ac h o d n io -

s ta n s ie  ja k  U lz h e im er . J u n g w lr th  
(CSR). B ak o s (W ęgry), czy  J o h n so n  
(A nglia), k tó rz y  na o s ta tn ic h  m e- j 
tra c h  m ogą  s p ra w ić  n ie m a łą  n ie -  i 
sp o d z ia n k ę .

K la sy c z n y  d y s ta n s  1500 m  je s t  i 
w ie lk ą  n ie w ia d o m ą . W alczyć tu  b ę ­
dą znow u  N ie lsen  i B oysen  z ta k  

; p o w ażn y m i p a r tn e ra m i ja k  r e k o r ­
d z ista  ś w ia ta  B a n n is te r ,  Ih a ro s  i 
R ozsavd lgv i (obai W ęgry), J u n g -  

; w ir th  i F in  Jo h an n so n .
P e w n e  ro zb ieżn o śc i z a ry so w u ją  

, s ię  w  p rz e w id y w an ia c h  co do zw y

sw oich  p rz e w id y w an ia c h . W biegu 
na 100 m w y su w a  ona ja k o  fa w o ry ­
ta  n r  l N iem ca  F u t te r e r a ,  a le  d o ­
d a je  ró w n o cześn ie , że n p . n ie u d a ­
n y  s ta r t  m oże p o g rz e b ać  je g o  sza n ­
se na k o rzy ść  ta k  d o b ry c h  p rz e c iw ­
n ik ó w  ja k im i są B u łg a r  K o lew , H o­
le n d e r  S a a t, P o lak  S c h m id t, N ie ­
m iec  K ra u s , S an ad ze , czy  Ig n a tie w

czas n a  św iec ie  — 23,6 sek ., re z u lta t  (ZSRR) o ra z  H aas  (N iem cy  zach .) 
W ęgra Ih a ro s a  w  czasie  m eczu  z | W obec k o n tu z ji s t a r t  Ig n a tie w a  je s t  
N o rw eg ią  n a  d y s ta n s ie  1500 m — racze j w ą tp liw y .
3:42.4 go rczy  z a led w ie  o 0.6 od n ie -

, , i z a tw ie rd zo n e g o  jeszcze  re k o rd u  ! W b iegu  na  200 m . szan se  są  o-
Vv a te rp o liś c l z ak o ń czy li w  n ie d z ie -  j P o zn an  — 3:3 (1:2), CW K S — S ta l i św ia ta  A u s tra li jc z y k a  L an d y  czy tw a r te ,  p on iew aż  s ta w k a  będ zie  b a r ­

ie  15 bm . na  p ły w a ln i w  C ie szy n ie  O stro w iec  — 7:3 (4:0), G w ard ia  K ra -  | w reszc ie  n a jle p sz y  w y n ik  w E u ro - i dzo w y ró w n a n a . P rz y  b ra k u  Igna-
ro rg ry w k i o m is trzo s tw o  P o lsk i. _ j ków  — S ta l O stro w iec  — 2:1 (1:1). j p j e  w  sk o k u  w zw yż S zw eda  N ils- i t iew a , le g ity m u ją c eg o  sie  na tym

Zćłwoflnicy CWKS nailepsi w piłce worlnei

T y tu ł m is trzo w sk i zd o b y ł C W K S ! CW K S — S p ó jn ia  P o z n a ń  — 4:0 
p rzed  G w ard ią  S ta lin o g ró d  i S p ó j- < (2:0). G w ard ia  S ta lin o g ró d  — O gni-

O sta te c z n a  ta b e la  
p rz e d s ta w ia  stę n a s tę p u ją c o :

r i a  P o zn ań . Z aw o d n icy  CW K S w y - } w o B y to m  — 5:3 (4:2). 
kaza li n a jle p sz e  p rz y g o to w a n ie  
te c h n ic z n e  i k o n d y c y jn e . D obrze  
z a p rez e n to w a li s ie  rów n ież  w a te r -  
po tiśc i s ta l in o g ro d z k ie j G w ard ii, 
k tó rz y  p o w in n i je d n a k  p o p ra w ić  
te c h n ik ę  i ta k ty k ę  g ry .

W o s ta tn ie j  ru n d z ie  ro z g ry w e k  
u z y s k a n o 'n a s tę p u ją c e  w y n ik i: S ta l 
G liw ice  — O gniw o B y to m  — 2:4

sona  — 2.10 m.

C W K S W arszaw a 23 101:10
G w ard ia  S ta lin o g ró d 21 74:37
S p ó jn ia  P o zn ań 17 49:26
G w ard ia  K rak ó w 13 34:45
O gn iw o  B y tom 12 48:46
S ta l G liw ice  9 6 34:69
S ta i O stro w iec 4 28:61

Że w a lk a  b ęd zie  z ac ię ta  o każdą  
d z ie s ię tn ą  s e k u n d y , o k a żd y  c en ty -  

iee- 7 ! m e tr ,  św iad czą  ró w n ież  re z u l ta ty  o-
s iąg an e  o s ta tn io  w m is trz o s .w a ch

e u ro p e jsk a  je s t  dość zg o d n a  w  i c ięzców  na  5000 m . C hodzi tu  p rzed e
-----------------— ■ w szy s titu n  o szan se  Z a to p k a . M im o,

że z a b ra k n ie  na  s ta rc ie  w ie lk ie j n a ­
dz ie i A n g l.i G o rd o n a  P ir .e  z po­
w odu  k o n tu z ji nogi ..czech o sło w ac­
ka lo k o m o ty w a "  bedzie  m u s ia ła  
w y tę ży ć  w sz y s tk ie  sw o je  siły . by  
u p o ra ć  się  z tak  s iln ą  k o a lic ją , ja k ą  
tw o rzy ć  b ęd ą : W ęg ier K oyacs. Ro- . 
s ja n .n  K u c  czy  A ng licy  G reen  I 
C h a taw a y .

W y d a je  się, że n ie  ta k  s iln a  b ęd z ie  | 
o b sad a  na  10.000 m . chociaż  p o w aż­
n ie  b ęd z ie  z ag ra ż a ł t rz y k ro tn e m u  
m e d a liśc ie  o lim p ijsk ie m u  K ovacs. I 
S iln y m i p u n k ta m i są poza ty m  I 
S ch ad e  (N iem cy  zach .), M ih a lic  (.Ju- l 
gosław ia), M im o u n  (F ran c ja ) o raz  
R in te e n p a a  (F in lan d ia) .

¡d y s ta n s ie  w y n ik iem  21.0 zasad n icza  
j ro lę  m ogą o d e g ra ć  H aas  (21,3 sek .),

Do rozpoczęcia roku szkol­
nego jest jeszcze dwa tygod­
nie. Ale już od kilku dni w 
sklepach i domach towarowych 
panuje ożywiony ruch. W Cen­
tralnym Domu Dziecka wielkim 
powodzeniem cieszą się fartusz­
ki szkolne, obuwie dziecięce, 
tornistry, teczki. Duże zainte­
resowanie artykułam i szkolnymi 
daje się również zauważyć w 
CDT.

W ubiegłą niedzielę w stołecz­
nych domach towarowych tysią- 

I ce osób zaopatrywały swoje po­
ciechy w niezbędne przed no- 

i wym rokiem szkolnym przed- 
| mioty. Ale nie od wszystkich 
stoisk klienci odchodzili zado­
woleni. W wielu stoiskach nie 
mogli oni dokonać zakupów.

gdyż brak w nicn było poszuki­
wanych towarów.

Na przykład w stoisku spor­
towym CDD nie ma gimnastycz­
nych pantofli dla młodszych 
dzieci. W stoisku z przyborarm 
szkolnymi brak gumek, kredek 
i farbek w kasetach. W praskim 
domu towarowym nie ma bia­
łych 'i granatowych wstążek do 
włosów.

Braki w zaopatrzeniu na se­
zon szkolny mus* a być szybko 
usunięte. Pracownicy hurtowni 
i pracownicy placówek detalicz­
nych powinni wspólnie dołożyc 
starań, aby radości dzieci z roz­
poczynającego się nowego roku 
szkolnego nie psuły trudności 'v 
nabyciu potrzebnych im przed­
miotów, (kw)

33 miln. pasażerów przewiozło MPA w II kwartale

Trener H offm an w  czasie roz­
m owy z Ilw icką

W k i lk u  zdaniach
W ROCŁAW . W e W roc ław iu  W al- j — S ta l S osnow iec  — 1:2 (1:2), W łók- 

c /a k  z K o le ja rz a  u z y sk a ł w  rz u c ie  i n ia rz  Ł ódź  — G ó rn ik  B y to m  — 2:2 
o szczep em  68.92 m. W ynik  te n  je s t ; (1:1). 
tr z e c im  re z u lta te m  u z y sk a n y m  | 4»
p rzez  p o lsk ich  o szczep n ik ó w  w  b j BY DG O SZCZ. N a fo rze  re g a to -

w ym  w  Ł ęg n o w ie  k .B y d g o szczy  za-sezon ie . D łuższe  rz u ty  m ie li je d y n ie  
S id ło  i R adzlw onow icz .

*
W n ie d z ie lę  15 bm . z a k o ń c z y ły  się  

w e  W rocław iu  in d y w id u a ln e  i d r u ­
ż y n o w e  m is trz o s tw a  Po lsk i w łucz- 
n ic tw ie . P oziom  p o szczegó lnych  
k o n k u re n c ji  by ł zn ac z n ie  w yższy  
n iż  w  r. ub  N a jw ięk szą  n ie sp o ­
d z ia n k ą  zaw odów  b y ło  zd o b y cie  
trz e c h  ty tu łó w  p rzez  m ło deg o  G od­
lew sk ieg o  z O gn iw a, k tó ry  p o k o n a ł 
w ie lu  ru ty n o w a n y c h  zaw o d n ik ó w  

W o g ó ln e j k la sy f ik a c ji m is trz o s tw  
n3  p ie rw szy m  m ie jscu  z n a la ^ o  sie 
O gniw o — 39.521 p k t p rzed  łfb le ja -  
rzem  -  26.300 i LZS — 25.106 p k t 

O gółem  na m is trz o s tw ac h  u s ta n o ­
w io n o  dw a n o w e  re k o rd y  P o lsk i i 
je d e n  re k o rd  w y ró w n a n o .

W n ie d z :e lę  ro z eg ran o  k ilk a  to ­
w a rz y sk ic h  s p o tk ań  p iłk a rs k ic h , w 
k tó ry c h  p ad ły  n a s tę p u ją c e  w y ­

n ik i :
G w ard ia  K alisz  — G w ard ia  B y d ­

goszcz — 2:1 (1:0). O gniw o K rak ó w

k o ń czy ły  się  m ięd z y w o jew ó d z k ie  
re g a ty  w io ś la rsk ie , w k tó ry c h  re ­
p re z e n ta c ja  B ydgoszczy  p o k o n a ła  
W arszaw ę  27:16.

❖
15 bm . ro z e g ra n o  ty lk o  d w a  spo ­

tk a n ia  o m is trz o s tw o  lig i h o k e ja  na 
tra w ie . D użą n ie sp o d z ia n k a  by ło  
zw y c ię s tw o  w  d e rb a c h  G n iezn a  
O gniw a n ad  K o le ja rz em  3:1 (1:0) W 
d ru g im  m eczu  S p ó jn ia  G n iezn o  w y ­
g ra ła  ze  S ta lą  P o z n a ń  — 1:0 (1:0).

*
PR A G A . W n ie d z ie lę  15 bm . za ­

k o ń czy ły  się  p ięc io d n io w e  m is trz o ­
s tw a CSR  w p ły w an iu . W zaw o d ach  
ty ch  s ta r to w a ło  420 z aw o d n ik ó w  i 
zaw o d n iczek . P lo n em  m is trzo w sk ich  
p o je d y n k ó w  by ło  u s tan o w ie n ie  4 
re k o rd ó w  CSR n a : 400 m dow . ko­
b ie t — H elęs icow a — 6:23,8; 400 m 
g rzb  m ęzczyzn  B ac ik  — 5:26.5. 100 
m dow  m ężczy zn  — D eak  59,3 
S z ta fe ta  4 x 200 m k las. k o b ie t — 
D y n am o  P rag a  — 13:21.9.

o s iąg a ją c  czas 1:47.5. W ysoki poziom  
zad e m o n s tro w a li n a  m is trz o s tw ac h  
k ra jo w y c h  w H a m b u rg u  le k k o a tle  
c1 N iem iec  z ac h o d n ich , gdz ie  np  
F i l t tę r e r  p rz e b ie g ł 100 m w 10,5 i 
200 ńk w 21,5. W d o b re j fo rm ie  z n a j­
d u je  się  zv /yc iezca  na ty ch  zaw o­
dach  w b iegu  na 1500 m L ueg  3:45,4 
ora*  p o ru s z y  w sk o k u  w da i O ber- 
beck  (7.39).

Na zaw o d ach  le k k o a tle ty c z n y c h  w 
T u ry n ie  T a d d ia  rzu c ił m ło tem  58.4" 
n> T":" ------

K r a u ,  (21.3 sek .) i F ü t t e r e r  (21,4).
Czy p o tra f i s p ro s ta ć  w a lce  w  ty m  . t ,
b iegu  S taw czy k  (21.4) w y ja śn ią  ju ż  ; W p ło tk a c h  n a  110 m n a jlep sze  
sam e  zaw ody . I m ie jsca  p o w in n i w y w alczy ć  L o rg ę r

Na 400 m e tró w  n a js i ln ie jsz y  d u e t ! (Ju g o sław ia ), k tó ry  le g ity m u je  się 
w  E u ro p ie  s tan o w ią  do  te j p o ry  : 0l ta tn :o  czasem  14.3, B u tan czy k  
Ig n a tie w  i H aas. P ie rw szy  b ow iem  j fZSRR) 14,5, N o rw eg  O lsen  (14,6), 
p rz e b ie g ł ten  d y s tan s  w M oskw ie  ; R u m u n  O p ris  (14,7) o ra z  S z w a jca r
w  46.9, d ru g i n a to m ia s t  o s iąg n ą ł K ost i F ran c u z  D ohen . J e ś li chodzi 
iuż  47.3. Z a c ię ta  w a lk ę  stoczą  z ; o 400 m pp ł.. to z pew nośc ią  tru d -  
p ew n o śc ią  W ęgiel A d am ik  (47 6). ; no będ zie  k o m u k o lw ie k  o d e b ra ć  
B elg M oens. N iem iec  U lz h e im er zw y cięs tw o  L itu jew o w i (ZSRR).
:d w a j o s ta tn i z aw o d n icy  m a ją  s ta r -  i G d y b y  n a w e t z aw o d n ik  te n  m ia ł
to w ać  w ty m  sam y m  dn iu  na i w y ją tk o w o  zły d z ień , jego  m ie jsce  
800 rn), n asz  re p re z e n ta n t  M ach. i z a ją łb y  d ru g i r e p re z e n ta n t  Z w iąz-
A n g h k  J o h n so n . N iem iec  G e s te u  j R adzieck iego  — J u lin . D alsze  po- 
Szw a.icar H egg o ra z  ” --------J“‘ . .: i k

Szw edzi ! zy c je  p o w in n i w y w a lc z y ć ' R u m u n  !
S av e l. F ra n c u z  O u y  W ęg ier L am - | 
bos, K ost i U lzh e im er.

B ra n n ś trb m  i W o lfb ran d t.
Do n a jc iek a w szy c h  n a leżeć  po ­

w in ien  b ie g a n a  800 ni. D uże szan se  Do o tw a r ty c h  m ożna ró w n ież  ża­
rna tu  D u ńczyk  N ie lsen  (1:48.0i i liczyć  b ieg  na 3.000 m z p rz ts z k o -  j 
N orw eg  B oysen  (1:48.1) N ie je st 
’»/vifhm7one żn ..sw ój d z ie ń "  bed*

Rekordzista Europy w skoku w zw yż Sztoed Nilsson — faw o­
ryt nr 1 na zloty medal w Bernie

darn i. R in te en p a a  — p osiadacz  n a j-  I 
lepszego  w y n ik u  na św iec ie  na ty m  I 
d y s ta n s ie  (8:41.4). <ego k ra ja n  K ar- ! 
v o n en  (8:48,6). K u rczaw o w  i M a- j 
r u lin  -  o b a j ZSRR -  (8:49.4 i 8:54.8). ] 
Teszensky o raz  R ozsnyoi - o b a j l 
W ęgrzy  — (8:50,6 I 3:54.3) na leża  do ! 
ty c h  zaw o d n ik ó w , k tó rz y  u z y sk u ją  ! 
s ta le  c ra sy  p on iże j 9 m in u t. W !a- ' 
k ie j s y tu a c ji o zw y c ię s tw ie  w  B :r- 
n ie  d e cy d o w ać  będzie  fo rm a  d n ia .

T ak  w y g ląd a  n ie p e łn y  o b ra z  p rz y ­
szłe j w a lk i o ty tu ły  m is trzó w  E u­
ro p y  w S zw a jca rii  w b iegow ych  
k o n k u re n c ja c .i  m ężczyzn . J a k  p rz e d ­
s ta w ia ła  się szan sę  P o iak ó w . m o że­
m y Je w p rz y b liż e n iu  o cen ić , p o ­
ró w n u ją c  w y żej p o d an e  re z u lta ty  z 
w y n ik a m i o s iąg n ię ty m i np . w cza ­
sie trw a n ia  O g ó ln o p o lsk ie j S p a r ta ­
k iad y , a s a d e m ic k ic h  m is trzo s tw  
ś w ia ta  lub  o s ta tn io  ro z e g ra n y ch  za­
w o d ach  na  b o isk ac h  ca łeg o  k : a tu .

T . S.

Wałbrzych i Warszawa. Te 
dwa miasta już od dłuższego 
czasu walczą o tytuł najlepszego 

|  | we współzawodnictwie między­
zakładowym przedsiębiorstw ko­
munikacyjnych w kraju;

W IV kw artale ub. roku 
pierwsze miejsce zdobyto MPA 
— Warszawa, a w pierwszym 
kwartale br.—MPK Wałbrzych. 
W II kwartale br. sytuacja jest 
znów wręcz odwrotna. Pierwsze 
miejsce przyznano MPA War­
szawa, a drugie — MPK Wał­
brzych.

W okresie tym ■ długość linii

taboru MPA wzrosła do 232 km- 
Uruchomiono też nową lini? 
do Chomiezówki. Przewieziono 
ogółem ponad 33 miliony pasa­
żerów, czyli o 3 miliony więcej 
niż w I kwartale br.

Do tego sukcesu w dużej mie­
rze przyczyniła się wzorowa 
postawa wielu pracowników 
służby ruchu i warsztatowców. 
Na wyróżnienie zasługuje m. in. 
brygada ZMP-owska kierowców 
Jozefa Bartosiewicza i Czesła­
wa Gochna. którzy na swym 
wozie przejechali bez naprawy 
głównej 135 tysięcy km. (cz)

Zapisy do szkół dla pracujących Idą ospale

P o d czas  zaw odów  le k k o a tle ty c z ­
n y c h  zo rg a n iz o w a n y c h  p rzez  ZS 
G ó rn ik  w Z a b rz u  C h ro m ik  u s ta n o ­
w ił re k o rd  P o lsk i n a  3.000 m  u zy ­
s k u ją c  czas 3.08.8.

Od kilku tygodni w zakładach 
pracy na terenie stolicy odby­
wają się zapisy do szkół dla 
pracujących stopnia podstawo- 

1 wego i licealnego.
Akcja ta poprzedzona została 

szeregiem narad wydziału oświa- 
j ty Prezydium St.RN z członka- 
j mi prezydiów organizacji związ­
kowych. Na naradach omówione 
zostały szczegółowe warunki 
zapisów, a rady zakładowe 
otrzymały potrzebne instrukcje 

Tymczasem rady zakładowe 
nie zatroszczyły się o to, by -jak 
najwięcej robotników zachęcić 
do dalszego kształcenia się. Np. 
w zakładach im. Kornuny Pary­
skiej rada zakładowa nic do tei 
pory nie zrobiła. Również wy­
dział personalny nie przygoto­
wał wykazu pracowników, któ­
rzy nie ukończyli szkoły podstn- 
wowej. A tymczasem w zakła­
dzie jest sporo młodzieży, która 
nie ma podstawowego wykształ­
cenia. “

SPORTOWCY-STUDENCI I ICH ZRZESZENIE
Akademickie Zrzeszenie Spor­

towe powstało w roku 1949 z 
połączenia Akademickiego Zwią­
zku Sportowego i Akademic- 
k.ego Związku Morskiego.

Pierwszy okres działalności 
Zrzeszenia nie był łatwy. Wie­
lu działaczy i członków AZS 
rekrutowało się z ludzi, któ­
rym nie odpowiadał nowy kie- 

. runek pracy Zrzeszenia. Oder­
wane od uczelnt kluby sporto­
we. grupujące „śmietankę spor­
tową", a wiec elitaryzni. to po­
zostałości po przedwojennym 
sporcie studenckim, które zacią­
żyły nad pracą AZS w pierw ­
szym okresie jego działalności 
po wyzwmleniu.

Na uczelnie jednak coraz 
szerszym strumieniem napływa 
młodzież robotniczo - chłopska 
i pod jej wpływem, przy pomocy 
organizacji portyjnych i ZMP- 
owskich sport akademicki prze­
łamuje złe tradycje, uzyskuje 
nowy rozmach, rozpoczyna szyb­
ki rozwój Zrzeszenie organizu­
je  dia studentów pierwsze ma­
sowe imprezy, jak Biegi Naro­
dowe, Marsze Jesienne, różnego 
rodzaju turnieje, rozgrywki itp 
W roku 1951 odbyły się we 
Wrocławiu I Akademickie Mi­
strzostwa Polski, w których u- 
czestmezyło ponad 2 tysiące 
sportowców ze wszystkich stu­
denckich ośrodków kraju. 
Członkowie AZS osiągają coraz 
lepsze wyniki sportowe zdoby­
w ając kilka tytułów mistrzow­
skich w Akademickich Mi­
strzostwach Świata i mistrzost­
wach Polski.

Przeszło trzyletni okres pracy 
Akademickiego Zrzeszenia Spor­
towego ocenił w 1952 roku I 
Krajowy Zjazd AZS, dając spor­
towi studenckiemu nowe formy 
organizacyjne, oparte na do­
świadczeniach uczelni radziec­
kich Sekcje sportowe, pracujące 
do tei pory w oderwaniu od 
uczelni, postanowiono przenieść 
do uczelnianych kół sporto-

■”ych AZS. To zasadnicze posu- 
-tiecie organizacyjne stworzyło 
szersjze możliwości uprawiania 
sportu przez młodzież studencką

Zarządy kół AZS, pracując 
bezpośrednio z sekcjami sporto­
wymi, zaczynają dojrzewać or­
ganizacyjnie. Rośnie odpowie­
dzialność aktywu Zrzeszenia za 
rozwój i poziom sportu na u- 
czelniach. W styczniu 1953 roku 
pracuje już 760 sekcji sporto­
wych, zrzeszających około 10 
tysięcy studentów czynnie upra­
wiających sport. Takie uczelnie 
jak Politechnika Śląska, Poli­
technika Warszawska. Uniwer­
sytet im. Mikołaja Kopernika w 
Toruniu, Politechnika Gdańska. 
Wyższe Szkoły Ekonomiczne w7 
Sopocie i Stalinogrodzie mają 
po kilkanaście sekcji sporto­
wych. W Poznaniu, Warszawie. 
Wrocławiu, Krakowie i innych 
okręgach organizowane są stu ­
denckie ligi w piłce siatkowej, 
koszykowej, lekkoatletyce, teni­
sie stołowym i in.

Maja już swoją tradycję u- 
czelniane spartakiady AZS. 
zorganizowane po raz pierwszy 
na skalę ogólnokrajową wiosną 
1953 roku z inicjatywy uczelni 
warszawskich. O prawo udzia­
łu w Akademickich Mistrzost­
wach Polski walczyło ponad 30 
tysięcy słuchaczy szkół wyż- 

i szych.
Aby lepiej zaspokajać potrze­

by młodzieży w dziedzinie spor­
tu i turystyki, dotrzeć z nimi do 
każdego studenta, AZS przepro­
wadziło w grupach studenckich, 
wybory organizatorów sportu

W wyniku coraz bardziej ma­
sowego ruchu sportowego na 
wyższych uczelniach studenci- 
sportowcy zdobyli 44.500 odznak 
SPO i 6.746 klas sportowych 
Wzrosła liczebność Zrzeszenia 
do 34 tysięcy.

Akademickie Zrzeszenie Spor­
towe posiada spory dorobek, ale 
jeszcze niepełny, w pracy wy­
chowawczej. Osiągane wyniki

sportowe, postępy w nauce, 
wzorowa postawa wielu czoło­
wych zawodników, to rezul­
tat pracy nowych, młodych 
aktywistów rad sekcji i zarzą­
dów kół AZS. Jest to dużą za­
sługą m. in. ZMP-owców, kie­
rowanych do pracy sportowej 
przez zarządy ZMP. Coraz wię­
cej zarządów uczelnianych ZMP 
jak Uniwersytetu i Politechniki 
we Wrocławiu, Politechniki 
Śląskiej, PWSP Warszawa, WSE 
Gdańsk i innych interesuje się 
i pomaga w pracy kołom AZS.

Na wezwanie Związku Mło­
dzieży Polskiej studenci uczcili 
czynem sportowym II Zjazd 
Partii, podejmując około 5 ty­
sięcy zobowiązań indywidual­
nych i taką samą ilość zespoło­
wych.

Na starcie uczelnianych spar­
takiad AZS, do których elimina­
cje rozpoczęły się od grup stu­
denckich stanęło 57 tysięcy 
dziewcząt i chłopców, asysten­
tów i pracowników nauki. Pod­
czas tych spartakiad, pobitych 
zostało 12 rekordów Zrzeszenia

Akademickie Zrzeszenie Spor­
towe zajmuje obecnie jedną t 
czołowych pozycji w ruchu spor­
towym naszego kraju, a w roz­
wijaniu takich dyscyplin jak 
wioślarstwo, żeglarstwo, piłka 
koszykowa i siatkowa przoduje 
W czołówce znajdują się lekko­
atleci, narciarze i szermierze.

Wielu czołowych sportowców- 
studentów otrzymało tytuł Za­
służonego Mistrza Sportu i ty­
tuł Mistrza Sportu.

Tegoroczne IV Akademickie 
Mistrzostwa Polski, które odby­
ły się w Poznaniu i Warszawie, 
dały w rezultacie 55 rekor­
dów życiowych, 14 rekordów 
Zrzeszenia, 1 rekord Polski wy­
równany, 2 rekordy Polski ju ­
niorów oraz 72 wTynikt klasy 
pierwszej.

W nowe rekordy, klasy spor­
towe i tytuły m istrzów 'sportu 
wzbogaciło się nasze zrzeszenie

na II Ogólnopolskiej Spartakia­
dzie, w której reprezentacja 
AZS zajęła IV miejsce.

Dorobek naszych reprezentan­
tów na tegorocznych akadem i­
ckich mistrzostwach świata w 
Budapeszcie zamyka się liczbą 
10, złotych, 16 srebrnych i 20 
brązowych medali, nie mówiąc 
już o cennych rekordach krajo­
wych i życiowych zawodników.

Oceniając dorobek studenckie­
go sportu nie można pominąć 
jego słabości.

Wiele kół AZS np. uczelni a r­
tystycznych, Uniwersytetu War­
szawskiego, Uniwersytetu im 
Marii Curie-Skłodowskiej w Lu­
blinie. Akademii Medycznej w 
Gdańsku i Wrocławiu, Politech­
niki Warszawskiej i innych wyż­
szych uczelni stolicy, mimo 
znacznych postępów, nie nadąża 
za stale rosnącymi potrzebami 
młodzieży w dziedzinie sportu 
i turystyki.

Aktyw sportowy i kadra tre­
nersko-instruktorska tych uczel­
ni niedostatecznie skupiają uwa­
gę na organizowaniu masowej 
pracy ze studentami. Ogranicza­
nie działalności koła do jednej 
lub kilku sekcji sportowych, po­
mijanie pracy sportowej w gru­
pach i Domach Akademickich.

dentek Akademii Medycznych, 
skupiających największą liczbę 
dziewcząt spośród uczelni u nas 
istniejących. Mały udział stu­
dentek w życiu sportowym jest 
wynikiem słabej pracy agitacyj- 
no-propagandowej AZS. A trak­
cyjne formy współzawodnictwa 
międzyuczelnianego, organizo­
wanego przy pomocy, zarządów 
kół ZMP, ze szczególnym po­
traktowaniem udziału dziewcząt, 
powinny spowodować ich znacz­
nie szerszy niż dotychczas u- 
dziął w życiu sportowym.

AZS ma pewne osiągnięcia w 
dziedzinie łączności miasta ze 
wsią. Jednakże nawiązanie łącz­
ności nie zawsze szło w parze 
z konkretnym i potrzebami wsi. 
Małą pomoc od instancji AZS 
otrzym ują koła sportowe Wyż­
szych Szkół Rolniczych. Przy 
zwiększeniu pomocy Zarządu 
Głównego AZS i większym za­
interesowaniu organizacji par­
tyjnych WSR-y mogą i powńn- 
ny wychowywać kadrę organiza-

następne spartakiady i wielo­
boje masowe powinny się zna­
leźć w pianach uczelni i stano­
wić jeden z giówmych punktów 
programu ich pracy.

Dużo jeszcze mamy do zro­
bienia, by polepszyć pracę wy­
chowawczą w Zrzeszeniu, zli­
kwidować nierzadkie przykłady 
komercyjnego stosunku do spor­
tu, efekciarstwa i wygodnictwo 
ze strony niektórych czołowych 
sportowców a niekiedy nawet 
trenerów. Źródła tych wypaczeń 
tkwią w zarozumialstwie i biu­
rokratycznym stylu prący nie­
których aktywistów Zrzeszenia, 
w słabym zainteresowaniu tymi 
sprawami uczelnianych organi­
zacji partyjnych i ZMP-ow- 
skich.

Do tej pory niewiele organi­
zacji partyjnych zajmuje się 
na codzień ruchem sportowym. 
A na pewno warto i trzeba, aby 
POP Politechniki Warszaw­
skiej, UMCS w; Lublinie, Aka-

torów kultury fizycznej. tak > demii Medycznej w Gdańsku  ̂i 
bardzo potrzebną młodzieży  ̂ Wrocław'U . zainteresowały się 
wiejskiej.

Praca nad dalszym wzrostem 
szeregów AZS. kilkakrotnym 
zwiększeniem liczby dziewcząt

-łaba pomoc dla organizatorów j uprawiających sport, zwróce- 
sportu oraz grup i poszczegól- j n.'ern uwa?d młodzieży studenc-
nych iat studiów — to główne 
przyczyny małej aktywności 
sportowej tych uczelni. Słabo 
interesują się tam sprawami 
sportu koia i zarządy uczelnia­
ne ZMP.

Spore zaległości ma nasze 
Zrzeszenie w wykonaniu planu 
zdobywania odznak SPO. Nie 
iest należycie doceniana jedno­
lita klasyfikacja sportowa.

kięj na takie dyscypliny, jak: 
lekkoatletyka, strzelectwo, pły­
wanie, gimnastyka, szermierka 
stanowi nadal podstawowe za­
danie ogniw i całego aktywu 
Akademickiego Zrzeszenia Spor­
towego.

Potrzebna jest tu ta j pomoc 
Min. Szkolnictwa Wyższego 
szczególnie w7 budownictwie 
sportowym, które dotychczas

Zarządy kół często nie potrą- | nowet w minimalnym stopniu 
fiły uporać się z dokumentacją j nie zaspokaja potrzeb sporto-
SPO i klasyfikacji sportowej 
Np. w WSE Kraków wnioski 
czekały długie miesiące na po­
twierdzenie przez komitet kul­
tury fizycznej.

Dziewczęta stanowią zaledwie 
75 procent biorących czynny 
udział w życiu sportowym Zrze­
szenia Jest to oczywiście o wie­
le za małp. Szczególne, znaczenie 
ma tu aktywizacja sportowa stu-

wych młodzieży studenckiej. Po 
trzebne jest również większe 
zainteresowanie władz wszyst­
kich uczelni pracą kół AZS. Do 
tej. pory zaledwie kilku rektorów 
uczelni technicznych, ekono­
micznych oraz rektorzy WS.R 
w Krakowie i Olsztynie troszczą 
się o to, by zapewnić młodzieży 
odpowiednie warunki do upra­
wiania sportu. Wydaje się, że

W Zakładach Radiowych Im- 
M. Kasprzaka, gdzie pracuje po­
nad 300 osób bez wykształcenia 
podstawowego, załoga nie zosta­
ła nawet poinformowana o mo­
żliwościach uzupełnienia s w y c h  
wiadomości w szkołach dla pra­
cujących.

W zakładach im. Dymitrowa 
ograniczono się jedynie do wy­
wieszenia w portierni ogłoszenia 
zawiadamiającego o rekrutacji 
do szkół dla pracujących.

Podobne wypadki powtórzyły 
się w zakładach A-10, PZO, 
WFM i innych.

Do rozpoczęcia roku szkolne­
go pozostały jeszcze dwa ty­
godnie. Należy jak najszyb­
ciej uaktywnić komisje rekruta­
cyjne i zachęcić jak największą 
liczbę robotników do zapisania 
się na naukę. Pomóc w tym po­
winny aktyw związkowy i orga­
nizacje partyjne.

(cz)

Przykład godny naśladowania
P ię k n y  p rz y k ła d  d a ta  b ry g ad a  

m łodzieżow a W arszaw sk ich  Z a k ła ­
dów  W yrobów  M e ta lo w y ch . Z in i­
c ja ty w y  m a js tra  Z M P -ow ca J e r z e ­
go D ąb ro w sk ieg o . Oraz ś lu sa rz y  A da­
m a R o m ań czu k a  i Jó ze fa  W ielg tisa 
b ry g a d a  w y re m o n to w a ła  zn iszczo ­
ny w  czasie  d z ia łań  w o je n n y ch  i 
p rz e zn a c zo n y  na złom  a u to k la w  do 
s te ry liz a c ji .  A p a ra t  te n  zo sta ł cał-

k o w ic ie  p rz e ro b io n y  na n o w eg o  ty ­
pu a u to k la w  p ró ż n io w y  i posiada  
p o d łączen ia  e le k try c z n e , g azow e 1 
p a ro w e  P rze d  k ilk u  d n ia m i załoga 
zakładów 7 w p o ro z u m ie n iu  z W y­
d z ia łem  Z d ro w ia  P rez y d iu m  W ar­
szaw sk ie j W o jew ó d zk ie j R ady  N a ro ­
dow ej p rz e k az a ła  a u to k la w  S z p ita ­
lowi P o w ia to ty em u  im . W róblew 7- 
sk ieg o  w7 P ło ń sk u . (cz)

pracą kół AZS. Przykłady Wyż­
szej Szkoły Ekonomicznej w So­
pocie. Politechniki Śląskiej i 
Wrocławskiej, Akademii Górni­
czo-Hutniczej w Krakowie 
świadczą, że bezpośrednie za­
interesowanie organizacji par­
tyjnych sprawami kultury fi­
zycznej podnosi walory wycho­
wawcze sportu i sprzyja jego 
upowszechnianiu wśród studen­
tów.

Zdrowie młodzieży, jej tę­
żyzna fizyczna, postawa moral­
na, kształtowanie charakterów, 
to ważne problemy studenckie­
go sportu. Dlatego stoi przed 
nami uparta i bezwzględna wal­
ka z jego słabościami i wypa­
czeniami. Dlatego stać one mu­
szą w centrum  uwagi wszyst­
kich komórek organizacyjnych 
AZS, tak, aby mobilizowały ak­
tyw sportowy i wszystkich spor­
towców wyższych uczelni do 
lepszej pracy.

JAN KRĘCIELEWSKI
Sekretarz Zarzadu Głównego 

AZS

T E A T R Y
P o lsk i — W y stęp y  P a ń s tw o w eg o  

A k a d em ick ie g o  T e a tru  M ałego z M o­
sk w y . N ow ej W arszaw y  — Późna  
;m i!of ć  — g. i9. E s tra d a  — K o m ed ie  
F re d ry  — g. 19.15.

K I N A
M oskw a — P re lu d iu m  s ław y  — g 

14, 16. 18. 20 P a lla d iu m  -  T ra g ic z ­
n y  pościg  - -  g. 14. 16. 18, 20. P ra lia
— P re lu d iu m  s ław y  — g. 14. 16. 18. 
20 Ś lą sk  — P rz y b ra n a  c ó rk a  — g 
13.45, 16, 18.15. 20.30. A tla n tic  — 
M ałżeń stw o  K re czy ń ^ k ieg o  ser. I
— g. 14 16, 18. 20 P o lo n ia  — J e g o r ,
B u ły czo w  i in n i se r . I — ?• 14. 16. 
13. 20. 1 M aj — Z ag u b io n e  d z iec iń ­
s tw o  -  g. 14, 16, 18, 2-0. W—Z -  
D z ieln ica  cu d ó w  — g. 14, 16. 13. 20 
O cho ta  — re m o n t. S to lica  — Ż vw y  
tru p  s e r  i  — g. 14, 16. 18. 20. S y re ­
na  — K o b :e ta  dotrzv.mu.1e «łow a — 
g. 14, 16. 18. 20 T ęcza  — T osca  — 
g. 16 18. 20 L o tn ik  — n ie c zy n n e
O lsztyn  -  S re b rn e  k o lc z y k i — g 
17. 19. L e tn ic  al. S ta lin a  37 — T r a ­
g iczn y  p o śc ig  — g. 21.

P O R A N K I
P o lo n ia  — W k ra ju  so c ja lizm u .

( M oja Ż a n e tk a  — g. 12, S y re n a  — 
S tre fa  z ac h o d n ia  — g. 12.

K in o  Z w iązk o w e  p rzy  Z ak ł. K a ­
s p rz a k a  — O k rę ty  s z tu r m u ją  b a ­
s tio n y  — g. 17 i 19.

(U w aga: r e p e r tu a r  k in  p o d a je m y  
na p o d s taw ie  k o m u n ik a tu  O k rę g o ­
w ego  Z a rząd u  K in , W arszaw a, u l. 
J a g ie llo ń s k a  26, te l. 904-31).

R A D I O
W TO REK  17 S IE R P N IA

P ro g ra m  I — n a  fa li 1322 m .
P ro g ra m  d n ia  7.55, 15.25, W iad o ­

m ości 5.0% 6.00, 7.00, 7.50, 12.04, 16.00. 
20.00, 23.00.

5.10 A u d y c ja  d la  w si, 5.25 H ans 
S o b a ń sk i: S u ita  b a le to w a  „W  s z k la ­
n e j H u c ie “ , 5.40 M uzy k a , 5.48 G im ­
n a s ty k a , 6.15 P io se n k i p o lsk ie , 6.30 
K a len d a rz  ra d io w y , 6.37 M uzyka  lu ­
dow a , 7.15 M u zy k a , 8.00 M uzyka. 
8.30 . .B łę k itn a  s z ta fe ta “ , 8.55 K o n ­
c e r t  so lis tó w , 9.20 M elod ie  film ow e. 
9.40 D la p rzed szk o li i dz iee iń có w  
w ie jsk ic h  — s łu ch o w isk o , 10 00 U- 
tw o ry  A n to n ieg o  D w o rzak a  i F ry d e ­
ry k a  S m e ta n y , 10.55 M u zy k a  roz-

ry w k u w a , 11.30 M u zy k a  i a k tu a ln o ­
ści, 12.10 M elod ie  lu d o w e  różnych  
n a ro d ó w . 12.45 A u d y c ja  d la  w si, 13 00 
P rze rw a , 15.30 D ia dzieci ode. p o 'y - 
W alereg o  P rz y b o ro w s k ie g o  P f- 
..Szw edzi w  W arszaw ie“ . 16.05 A u- 
d y c ja  h is to ry c z n a , 16.20 G ra  Ork* 
M an d o liń is tó w  pod  d y r . E d w a rd a  
C iu k szy , 16.45 U tw o ry  fo r te p ia n o ­
we B eli B a r to k a , 17.00 ,.Z  życia
Z w iązk u  R ad z ieck ieg o “ , 17.30 •
m e lo d ia  i p io sen k ą  p rzez  ś w ia t1*»
18.20 ..R ad y  m is trz a  E ls n e ra “ m on­
taż  l i te ra c k i.  18.50 O d p o w iad am y  
s łu ch aczo m  w  s p ra w a c h  m ięd zy n a- 
ro d o w y ch . 19 00 K o n c e r t ro z ry w k o ­
w y  w  w y k . O rk . P  R. p .d . Stefana 
R ach o n ia  z udz. so lis tó w , 19.45 A u­
d y c ja  d la w si. 20.30 K o n c e r t Symf* 
w  w y k . W*elkie4 O rk ie s try  S ym fo­
n iczn e j P  R. w  S ta lin o g ro d z ie  P-d * 
B o h d an a  W odiczk i, 21.37 ..Sonaty 
P e t r a r k i“  — a u d y c ia  p o e ty c k a . 21-4? 
. .N a jp ię k n ie js z e  m e lo d ie “ , 28 
D z ien n ik  s p o rto w y , 22.10 M u zyk3 
d la  w sz y s tk ic h .

P ro g ra m  II — n a  fa li 367 m .

P ro g ra m  d n ia  7.43, 13.05. Wiado­
m ości 7.50. 14.00. 18.15, 21.30. 23.55.

8.00 M u zy k a , 8 30 „ B łę k itn a  sz^3'  
fe ta “ , 8.55 K o n c e r t so listów , 
M elod ie  film o w e, P.40 D la p rz e d ­
szko li i d z iee iń có w  w ie jsk ich  "" 
s łu ch o w isk o . 10 00 P rz e rw a , l 3-10 
P rze g lą d  p ra s y  s to łe cz n e j, 13 1® 
K o n c e r t O rk . Rozgł. W roc ławskie j  
P  R. 14.10 M uzyka  o p e re tk o w a , 15<0J 
K o re sp o n d e n c ja  z z ag ran icy , 
U tw o ry  w io lo n cze lo w e , 15 30 P o lsk 3 
m u zy k a  lu d o w a  16.00 K o n c e r t P ° ' 
p o łu d n io w y . 17.00 D la dz iec i — al1" 
d y c ja  s ło w n o -m u zy czn a , 17.30 .<^a 
w a rsz a w sk ie j fa li“ . 18.00 „Z e s p ° r" 
tu “ , 18.05 J a n  M ak la k ie w ic z : T ry P - 
ty k  m o rs k i, sł. j .  G a łk o w s k ie j*
18.20 K o n c e r t O rk ie s try  R ozgł. B yd" 
g o sk ie j P .R . 19.CO M uzyka  i a k tu a i ' 
ności, 19.25 „ P o r t r e t  m a ry n a rz 3 
opow . N ik itin a  R y n d in a , 19.45 K om ­
p o z y to r  T y g o d n ia  — R o b e r t S ch u ­
m a n n . 20.30 A k tu a ln y  re p o r ta ż  k i'3'  
Iow y, 20.45 T e a t r  M łodego  S łu c h 3" 
cza, 21.45 W iadom ości sportow®» 
21.50 M u zy k a  ta n e cz n a , 20.20 „L a5 
ode. pow ieśc i H e len y  B o g u sz e w sk i^  
i J e rz e g o  K o rn a c k ieg o , 22.40 Po lsk  
m u z y k a  k a m e ra ln a  — W ito ld  M3j  
szew ski — K w a r te t  sm y czk o w y
l. 23.18 „W  le tn ią  n o c “ — m u z y k 3 
ro z ry w k o w a .

W y d aw ca  K om ite t C e n t ra ln y  P o lsk ie j Z led n o c z o n e t P a r ti i  R o b o tn icze j R ed a g u je  K o m ite t N ak ład em  RSW ..P ra s a “ R ed a k c la : W arszaw a. Dom Słow a P o lsk ieg o , ul M iedziana  11. T e le fo n y : C e n tra la  8-34-0). 8-34-02. 8-34-03. 8-34-04 8-34-05 R ed a k to r N acze lny  8-17-08. Z a s tę p ca  R ed a k to ra  N aczelnego  8-33-28* 
S e k re ta ? ?  R ed ak c ji 8-9K-85 D ział Id eo lo g iczn y  8-03-89 D ział p a r ty jn y  8-97-37 D ział z ag ran icz n y  3-96-54 D ział e k o n o m iczn y  8-43-03 D ział ro ln y  8-98-78 D ział k u l tu r a ln y  8-65-24 D z ia ł, lis tów  i in te rw e n c ji  8-65-23 D ział s to łeczn y  8-71-82. T e le fo n y  n o cn e : R ed a k to r n ocny  8-34-02 8-34-04 W'3' 
ru n k i p re n u m e ra ty :  Z am ó w ie n ia  i w p ła ty  na p re n u m e ra tę  z le co n a  p r z y jm u ją  w szy s tk ie  u rzęd y  pocztow e o raz  lis to n o sze  -  c en a  p ren  urn : m ieś  -  5 zł. k w a r -  15 zł p ó łro c z n ie  -  30 zł. ro czn ie  — 60 zł Z am ó w ien ia  zb io ro w e  na p re n u m e ra tę  zak ład o w a  p rz y jm u ją , w szy s tk ie  m ie jsco w e  
i  D e leg a tu ry  p p k  „ R u c h “  — c e n a  . w  p re n u m . z b ió r . m ieś . — 3.50 z ł in fo r m a c j i  w  s p ra w ie  p re n u m . o p ła c a n e j w k ra ju  ze z lecen iem  w y sy łk i za g ra n ic e  u d z ie la  o raz  z am ó w ien ia  p rz y jm u je  P P K  „ R u c h “  S e k c ja  E k s p o rtu  W -w a, Al. J e ro z o lim sk ie  119. te l. 8-05-05. A d m in is tra c ja :  W arszaw a.

'  B  1 ( ’ r s k a  12, te l. 8-24-11. Z a k ła d y  G ra fic z n e  D om  S ło w a  P o lsk ieg o . * ’ 5B -f43̂


